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(b) Już wozioraj, przy oma.wia.nin kiamliwaj 
taktyki, stosowanej przez narodową clemokricyę 
W śjtraiiie wileńskiej, jako cbjaw dodatni pod* 
znieśliśmy fakt potępienia anarchicznych mc* 
tod tegoż stronnictwa przez najwyższą władzę 
ustawodawczą, (afera p. Zamorskiego). Glosy, 

• jakie obtićaiie przy- od prasa endecka z racyi — 
wyniku głosowania, są najlepszym dowodem, 
ż-e interwencja Sc-jmu by ta konieczną i że przy* 
fszla w samą porę.

. Zaiste, uchVvalenie rezoiucyi, potępiającej u* 
prawienie dia walki partyjnej kłamstw, godzą* 
cych w powagę i siłę państwa, powitać może* 
my jednym wyrazem: naresaecel — Nareszcie 
Scmi, —  nasza władza suwerenna, — Svy£Zjdł 
ze stanowiska niewytłumaczonej bićtóńpśtS wo* 
bcc bezmyślnej a ohydnej kampanii, cd lai pro* 
WSdz.om.ej przez jedną i tę sarną grupę „potryo- 
tó\v“ , którzy dla utrącenia niemiłej im osoby 
najwyższego dostojnika, i.ie wahają stę wstrzą* 
sań podwalinami własnego państwa, Już iiav.no 
energiczne wkroczenie Sejmu było tuł o.j wska* 
zana. Żaden inny czyn :ik  nie mógł tak skute* 
cznie ingerować, jak Sejm, ciinanacya ’ wcTi ę V  
lego narodu.”

Wszak Naczelnik Państwa, (którego oso-bs 
była w ła in *  głównym przedmiotem w sae-ltję.cej 
furyi e.x’©:klcj), ma tu raj ręce szczególnie skie^ 
powanc. ZresGty .przypomina,my, że jego en er* 
gicznc upomnienie się w roku ubiegłym o 
nowanie w nim na.jwy5-:c'go, symból-u majestatu 
państnlfu odbiło się Łoz śladu c-d uszu zatwai*' 
dznałych „pcrlyjn ików1*, zaś ustawę wyjątkową, 
biorącą go czasowo rod ochronę prawa, Sejm, 
pod naciekiem stronnictw prawicowych, uważał 
Zn stosowne uchylić. Po tym jednym proteście, 
— w dniach największej grezy, ■— przeciwko 
hańbieniu i krzywdzi nu  własnej Ojczyzny, Na* 
czelnik Państwa .najwidoczniej postenowił r.ie 
mieszać się więcej do wałki, szalejącej dokoła 
jego osoby i —  jck ot w crdza minister Sobolew* 
ski, — polecił zaniechania kroków sądowych z 
powodu oszczerstw, miotanych przeciwko nic* 
mu. Zapewni) Naczelnik Państwa, -człowiek w 
twardej szkole zahartewany, postanowił cznkać, 
ozy .też rie obudzi s:ę sumienie narodu, czy wre* 
sracie nie przemówi elementarny .zmysł państw o* 
wy i nie zaprotestuje przeciwko szarganiu w sftl 
kiego autorytetu w Polsce i pomniejszaniu wła* 
snej Ojczyzny przez - garstkę w al cho!6w*man*a* 
ków.

Nie uczynił też tego, — bo nie mógł uczynić, 
—•rząd, który, czy to za prozy de tury posła Wi* 
tosa; czy obecnie, sarn ustawicznie szargany, 
miał ręce skrępowano.

Koniecznej akcyi podjął się Sfjtn, najbardziej 
powołany do mgerencyi w obronie państwa, ja* 
ko iojwyższy organ, acbow.^zary do czuwania,! 
abyt,,Rzeczpospolita w niczcni szkody nie p-onio* 
sła“ . Fakt, że za rerolucyą, potępiającą niego* 
dna broszurę toslla Zamorskiego, a pośrednio 
całą ohyąną taktykę stronnic wa nanodo'AÓ*de* 
mckra.tycznŁgo, głosowały ugrupowania, stoją* 
ce na przeciwnym cndecy.i biegunie, nie tylko 
polity .znym, lec,z i moralnym, —  w liczem  nie 

'pomniejsi?,a znaczenia zapadłej uchwały, jak u* 
trzymują v j kręt ie „Gazeta Warszawska" i jej 
siostrz.ar.a „Dwugroszówka". Wszak Sejm kasz, 
wybrany na zasadzie fbprzyipietnikowegn prawa 
głosowa nł a, acoreizr nfuje wolę całego narodu, 
a większość *eim o*a — większość spoleczcń* 
•siwa. Tej większości w całej pełni przysługuje 
.prawo wyst.ą.pis-riia ptrwciw ko • działaniom 'żywi© 

óvr, JCTOniiem ‘ jej, szkodliwych dla państwa. I 
N:c [cm eże e.nd&cyi ratowa, ie się scfistoryą 

i żakowskimi dowcipami, które tylko ilustrują 
poziom* moralny naszej ieakęyi. Sejm, wszedł* ,

ozy raz na drogę ra.dykaln'j sanacyi zabignio* , cego poparcia.
nych stosunków, —  już się z tej- drogi nie cof* | Minęły już, na szczęście, czasy, w których wp| 
me. Wszystko zaś, co w lt aju myśli poasłwo* no by-lo bezkarnie lżyć własna państwo, suer* 
wo, wszystkie czynniki, k ćrych rde przeżarł jad inować oszczerstwem i zatruwać dusze. Późno1 
wa; chc^stwa — udzielą Izbie poselskiej morał* -się to stało, —  ale jeszcze, nr.e naipóźno, 
n  .....  lim imłwi n~»r—n— nwwfnimi nr ~~~ ................ . m J

Sprawa Fedaka w prołmratojyi
Lwów (teł! wł.). W  spra zamMhn rodaka 

n.śiaprjo już cały jualćryal dowód© wy; prawdo* 
jpoJdpnf? zo ciwa tygod ie będzie ton ńKtcryał 
oddany jackuiaiioryi, celem wygoiłowania a,klu

1 oskarżenia. Akt oskarżam a będzie wygotowany 
1 z końcem grudnia, a rJzprawa rozpccznie się 
• dopiero w etyc-znin. Jak w c lk a  będzie ilość o? 
I skarżoriych, niewiadomej 1 *

N a d u ż y t a  w ła d z y  b. ministra andeckiegu
Warszawa (-teł. M^. N a ‘wczorajs.zom pćjSSSa* 

niu Sejmu klub ?. S. L. 'zgłesłi wnio*
srk iC^iy do laski mai'iiz,aiko'vv£kioj w sprawi© 
nadużycia władzy urząd©wej, popełnionej pizez 
b. jniińsira su&cba, Władysława SrażOjkiego. 
Wniosek t-£n W daje, że P. CroblSj jnko mfaiE-tHr 
sik&rla udzielił pesiowi Rz6tzypŁ*;cl’.U j w Ern 
■KSsłi, p. Sobońsklcihu, spowinov/aoo-nciri\i z b. 

. łuńiioSreni so-runi . • i p. SayJńŁą,
iiificj.icj p?iy:Zi.l i. tuauiiSaÓY.- pańcryowych. 
Firrv. 3i,ą część tej (pożyczka w wysokości około 
10 tysięcy funtów szfceutli-ngów, t. j. pozy. ubec* 
nytii kursie marki 120 n tl ouLw u:arek p ę iM n ,  
wypłacił p. W .afijs iaw  Gtaiiekł panu Sobańskie* 
mu z kąty rańsiwowij. Dalsze raty pożyczki tej 
wstrzymał następca pana Grabskiego, miuisier 
Steczkowski. Ponunając fakt, żet; na zebezpio* 

'ozienre tej olbrzymiej preyez.ki p. Sobański oddał

I lJBpi^ffl swr,go majątku, esizącowanego na około 
■7C0 t^isięcy maiuk polskich, udziele lit  pr«oz mi* 
uii Ir a SisiŁn z funduszów puńs-lwcwych po, y . 
czek -sśtfccau p ry walnym Liz zyedy gojmn fliiłu
ł£*ky wsztlałe zncmia.-ia nadużycia władzy u*
rzędowej i j  s lK n y  mimsira, powołanego .do <afU 
wania nad skariom  państwa. Z tych1 powodów 
pod ‘ jisani proszą: 

t» W j^ o k i.. .S.ejiy jraftOs ,|urbw&.V-ć: W zywa się 
rzą.d, a szczególnie minini/ra skarbu, żeby tna 
iiitltępnom posiedzeniu Sejmu podał dc wiado* 
mości, ozy istc-.inue p. ScibańsJci otrzymał poży* 
ozkę ze skarbu państwa od b. mrnisiua Grab* 
skicigo na wyżej wymienionych warunkach, a 
j ̂  żeli tak. ozy puatęgniąty był b. mihiiscer skarbu 
Grab-ki cło odnowie łziainości za 'Oiadiużycfe włsof 
ctizj urzędowej *.

i

Nieperozuii|ieiiie czasico-rcsyjskte
Warszawa. (AW ). „G iz :ta  YgLjenna" a “nosłt 

że przy podpisywaniu traktatu handlowego m ię­
dzy Gze-chó.S'Ióiwacyą a Srwclep ą zaszły n*ei:o- 
rcrumień:a o charakterze politycznym. Pr?y- 
c;yną tyfch nieporozumień jrst udzielenie przez 
Cz,’ ćhc-slow;a.cyę sościny Sawii.ikowowi, oraz

traktat polsko czuiski, z którego zawarcia so­
wiety są bertuę t*,-Ładował one.

Podpisanie układu handlowego zostało odro­
czoną \V P r  ad a-i mówią nnwiet o możności, zer-, 
w a i r stosunków dyplomatyeruych między 
Uzechosłowacyą a Hcsj ę sowićcSą*

Rirnrci w Wiedniu na komend-? z Beii:na
Wiedeń (AW ). P?tś w_ Wieaniu ayokój. Rząd 

zapowiedział w r.izl© prjavbcnia się rozruchów, 
e dy dMcźne, Kluby pasi-nn .ntame s$- a la rA , 
że ma fsóę tu do cizyifiieńiia z agltacyą komuni* 
styczną. Kacio d i wywp ni. ia rtzru jiiów  wyszło 
podobno z Bulina, gdzie opeenie z najduje się 
-c-entiićJa komiu. isfyczna dla Eutrcipy środkoiwej.

WojSKO pcwcianfi ta  Wierfnfą
Wied£5i (AV\). Dziś giełda samkn^ta. Z zo chn 

dnieli Węgier powołano odMizdały wojsk- i żan* 
dar mory i.

„unii |!jfj>»iń*i,
Wiedeń (A W). W ie^ń  był -wuzoraj widowi* 

skien? dzik ck wykrscroń i baokarzyńskich rpu* 
£• cezc.1i. Wśród dcmoinstrauló-w byiio dużo kemu 
nisiów i pctsejrzanych indywiduów, których ce* 
lem hylo pirzywłasiziozec sobie cud;zy majątek i 
wywołać zamieszanie. W  ho elu Brigtol na iyn* 
ku zrabował nielł2cii, co się tylko d.aiło. Demo"* 
siranci dostali s.ą d-o pokojów członków m'3yi 
zagrM)ir;5.;iiycli i z-abrSłł -m garderobę i koszto* 
wności. Prawie wszystlue- sklopy z żywnością i 
dd-ziężą są splądrowano. Na ulicach m.asrkro-wa* 
no j.rzyżwGi cic ubranych pirtŁOc.liodni-ów. S2kJdy 
wynoszą kilka m-P-aidów. Straż bozpioozcńsV>va 
była zupełnie buzrudiia, Aresz.oiwa.. o około 400

! 0'Sób. P-eTUtoicyi robotników oświadczył kan* 
! clerz, ż-e nzęd wystąpi ostro przecinko podno* 
j szoiiiu cen i lichwie, a ni-ni,siter skarbu za,po* 
' wioi.ział .ści.Mą konltrolę nad handlem obcenii 
" walutami i dewizami, przyczem Hezuaciz.ył, ze 
tirudiicm byłoby ; niebeziaecznem konfiskowane 
obcych walul,1 czego domaga się deputseya straj 

"kujących. 174 Rim ' tutejszych poniosła ©łhzzy* 
mis szkody. W cjrka nie było można powołać, 
ailbowicm główne kadry woj.rkoiwie- znajdują się 
obecnie w Biurgcnlaind-zie. Pod wieczór rozes/Ea 
się pogłoska bezpeds .awna, że mOiłsch ®a|ai2raa 
szturmować główną hal? targowa.

Obrazy rabunku
Wiorleji (PA T ). Dełenmiki pdnanne zamiesz* 

czają obszcane oęisy wcz.ctujsizych zajść. Z otpB 
sów tych wynika, że I*sxa u^iein.ca zest ’ la naj 
silniej zn'sz3ZoAa, trzy © zw ale sklepów mają 

j powybijane szyby, wjele z .r.ich zostało zdcmo* 
lowanycli. Ani jei.n&j kawiarni w tej dzialniey 

j nie oszićzędzio.no. W  hotelu Bróstc-l tłum widzie* 
r?ł się na.pić-tra i -plądrował-pokoje.gości, ziąbie* 
Tają© fu.di'0 11 ' v.n-iia. J,iedży innymi w Bri®)olu 
obrabo-WaJiy^zektał sir ■William Golde. Opio-wia* 
da o.n w „Ncue hjviLe Łi. csse" o tvm nanSdzie 
że tłum, liczący oO-GJ osób, wdarł się do j f - o  
pokoju, razfiU kufry i S2aIy A zrabował mu io*



Etr. 2. „G O N IE C  K R A K O W S K I** Numer 339

szczytnie wszystko, pozostawiając jedynie jerlno 
białe, .lotnie .ubranie. Rabujęcy na minjscu .prze* 
biera.li się V  jego garderobę, a własną, |Ło-ąjl-i* 
w ili mu. Szereg policyantów odniósł ęorainioni-a.

v i i t r  Ł m a irc  Z
(PAT.- godzina 13‘30). Do tej pory w 

jnfeście jest spokój. Robotnicy sccyalisl.yez, :i po* 
wrócili do pracy. Sli~ajkują tylko nieznaczne 
grupy komunistów. Sklepy w całym W iedniu  
przt ważnie zamknięte. Również zamkniętą była 
jglelda. ę^yw&ilele iofocyv.Ii państw wyjeżdżają 
dumnie z Wiednia. Członkom misyi zo.g imez*

liycfo, którzy poniośl szkody z powodu eksce* 
sów, wyiaziło ministerstwo spraw zagranicznych 
swojje ubolewanie. Rząd poczynił Gdjyowiódnic 
drzygetowafia, aby zapobirndiz podobnym rozru* 
ctirin. W  razie, gdyby się .rozruchy powtórzyły, 
będzió ogłoszony stan wyjątkowy. Banków strze 
że polieya i żonla.: mery a.. Z zachcdn/cli Węgier 
■ściągnięto do W iednia kilka kompanii Rckhs* 
wthry. Urzędowo twierdzą, że podczas <osta,t» 
niefo rozruchów splądrowana cj™'eai 174* skls* 
paw, z- czego 113 w pierwszej dzielip-cj, Organ 
komunistów „Róże Fahffe“ został pfcoufiskoiwa* 
ny za podburza.:, i e> do. gwałtów.

ii ' -» * *

Polska ważnym eaynnikte 
e k o s c o s l e z E i y B aJT" ' ■«* H- rn.

Opinia zagranicy zmienia się na kopyść Po>s=ki. — Zwycięstwo cyptomacyi 
Yiancuskioj. —* Bankrjctwo atffcię-sitięj polityki wobec sowietów.

Pary*. (A W ) Przedstawiciel ■ Paryskiej Agep- 
fjr i Wschodniej nadesłał następujące wiadomo* 
ści o poglądach tamtejszych kol miarodajnych
na Bit ceną 'sytuacyę pełtyczuą.

Traktat Francy i z rządem 1 Angory stanowi 
jwieiki sukces dla tlyplomacyi francuskiej i 
jprzjczynią się równocześnie do dyilttm.dycznzj 
in ił-itU  angielskiego nj-nislra spruty '*!ngir. lor. 
aa Curzona. Drugą porażką dyplomatyczną po­
lityków angielskich jęki ścmplatac bankructwo 
Id t polityki wcElc rządu 1 row ificilcgo. Porażka 
ta jest tryumfem Francyi, która uchyla się sta-

zhnną krow, jaką rząd polski zachowuje wobec 
r-ądu sowietów. Oba te fakty świadczą, że Pol­
ska jest państwem o ter. ci enemach pokojowych, 
a wysiłki swe zwraca jcdyn.c w kierunku u- 
porządKcrwauia • spraw guspotiarozycl: Energicz­
ną polityka polskiego ministra skarbu, dążąca 
do uregulowania finar.i&ów państwa powoduje, 

j .że Polska staje Ł5? w  coraz więks-iym stopniu 
‘ ważnym czyaaikiizrj w kwestyach fnnnsowych 

l ekonomicznych zluropy. Należy również pod­
kreślić dedaii.d  .wrażenie,, wyw; lane zagranicą, 
przebiegiem djmeżasowym rokowań polsko.

nowczo ■ od naiwiążauirt stosunków • pkichkoi- niemieckich w Gonąwio,
wiek ze sowietami. Punkt ciężkości obecnej sy- j Polityka angielska względem Niemi20 spowo-
tfcuacyi politycznej polega na sprawiedliwe,111 dowaną jest ' ciężką sytuacyą ekonomiczną 
rozwiązaniu stosunków walutowych, jak rów- Wklkiaj brytami, ,panują./»m "tam bezrobociem 
ińeż na przywróceniu normalnych stosunków i ogromnym zastojem we wszystkich niemal
handlowych hftied^y p03Z;3eigdfnehii paiistwaiui. .ckicdzinac^i. Bezrobocie to i zastój są przyczy-

Co aię tyczy spraw polśkicf to rAlfzy sfwięr- i nami, które zmuszają Anglię do umiarkowanej
do zwycię-

V

Hasić, że zapabrywonie ogółu zagranicą m ien iło  
się aa korzyść Ł niski. Prżyczyniła się do tego 
głównie ugoda polsko-czeska. craz wyjątkowo

polityki ekonomicznej w  stpjujpku 
żonyćh Niemiec.

BHBBBMMuaagt»ma«i sa».

Mfsmey otrzy 
samfast r

łt
Londyn (A W ). „Westmi aster Gazet te" tw ier­

dzi:, że pęjyicono, zanfrPi udzielenia Niemcom 
jnorator/um, natomiast mają Niemcy otrzymać 
długoterminową pożyczkę, płatną w 30—10 la.t 
w formie ofellgaoyi porę^zmiej prz&Ł Ligę N arc- 
idów.

Loz dyn. (AW ). Biuro Reutera donosi, że ro­
lkuje sie obecnie nad sposobem przyprowadze­
n ia  do porządku finansów niemieckich, by dać 
tom możność Niemcom do spłacenia rat re>pa- 
raejrjnych Również poruszoną jest ®wawa u- 
dziełonia N -cir.com pożyczki przez banki lon­
dyńskie w celu możności zapłaty prroz nich 
raty reparacyjnej w styczniu i lutymi

Anglia za inotiyfiKacyą odszkodowań
Londyn, (AW ). Railbenau od b yw a  w dalszym 

ciągu poufne narady z angielskimi przedstawi­
cielam i w ielkich instytucyj finansowych. W  
Londynie panuje psw?oe>chne przekonanie, że 
pewna modyfikacja inrlemnlzacyl i odszkodo­
wań jest konieczną. Opon i,a ta ^hljh.zi a ju : swa 
odbicie w nastroju giełdy londyńskiej, gdzie 
nastąpiła pewna zwyżka kursu marki nicmiec-

S22|ą poźyez|ię 
orątoryum
j naika.rzami oświadetyW, że zajdzie potrzeba rc- 

ya z y i ukłatłu \V?cskad£iiskJei,o i odracz:E.’'a 
wazystiłicb piać oiiictkcdo wcói przy na jurniej na 
3 lata. EdgC'r ■wyraził nadzieję, że wramian za 
tc Niemcy przyjmą .pomoc j, radę Anglii w  do 
reorganizacyi ich finansów.

O  zgodę Francyi

Londyn. (AW)'. Wybiifcni angielscy dzlalacae 
finansowi Ma&kier i Ldger w wywiadzie z dzień-

fa iy ż .  (AW ). Angielski zastępca komisyi re- 
p-aracyjnej oaświaclczył, że jeżeli Niemcy nie 0- 
tm yirają krM ytu dla zapłacenia .tfaty repara- 
cyjnej, zajmie., się komisya reparacyjna sprawą 
udziielenia Niepicom moratoryum. Do uchwale­
nia tiakow-ego wystarcza większość gicoów ko­
misy!, uchwali jednak foka wfcrew wcl; F isn- 
cyi bylaay n-ckazęźcinn dla Eurojiy. ĄngUa 
ujzy-Łi wszystko, by do teso nie priss-lo.

Ahgna za trójporozumieniem
Londyn. '(AW). W  mowie swej na bankiecie 

wydanym przez fi li e angiełakieb banków kolo­
nialnych w Londynie, oświadczył podobno 
Windsiton Churchil, ź »  należy w Euiopie ut»o - 

{ rzyć tiójpciozunitcińo między Anglią, Francyą 
j I H ł«au^m l, w celu podoi03ie.nla finansowego 

dobrobytu świata. .
BMW'

Warszawa (tel. M ). Endeków spotkał na .w-ezo 
rajszem p&fcodzeniu .Sejmu baidzą w ielki za* 
wód. Clifec się za^waniować ząjfeprawfe. pfiisia 
Zamorskiego, wytoczoną pirzez P. S. L., wnieśli 
wniosek nagły z żądaniem pociąg-ięcia dio od* 
powiedzialności b. ministra r-olifoctw-a, dta Bat* 
dla, za rzekome nad.iżycja, popełniane przez nie* 
go w cizaSie 'Urzędowania. Jakież jednak-by io 
zdumienie ara ławach cmdccyi, kiedy po wnio* 
skodawcy pos. Stanisekisie, zabrał glos poseł 
Rataj imieniem P. S. L., oświadczając, że stron* 
Ttictwo P. S. L. aż do wyjaśnienia całej sprawy 
.zawiesiło dra Bardia w prawdach c;zAnka stron* 
fidetwa. Słusznie jednak podniósł lów/oczcśnio 
pos. Rataj; że eadccya v$M kn&  .e i n »e W e  oczy 
scić e k c s t t f f ,  wobec czego wolno oczekiwać, 
że taką samą miarę, jaką zastosowano do dr. 
B^pclla* zastosuje również ao b. ministra skarbu,

Nieuiiały edwet endssyi w Sejmie
pos, W iadySłaiwa G rabakcgo .

Ustawa o  izbie lekarskie}
V7arsz?-wa. fP.AT) Izba przystąpiła do trze- 

ck-go .czytania ustawy o praktyce lekarskiej,
ustawy o *bach  lekaroklch. Ustawą z drebne- 
1111 poprawinami oraz popraw karni s .rawozdaw- 
cy prżyjgfo Tak samo przyjęto w trze ciem C2y- 

! taifi.u po krótkim ruletracśe posła -Eotermunda 
«  poprawkami Sbyliatiytcziiemi ustawą o IZb^eh
lokfui3'k-"ch.

Pc.se! IfSfi N c » » Ł M f f t ł  referował następnie w 
im ieniu komi,syi wodnej sprawę' obwałowania 
W isły między Warszawą a ujślfefń D;Wi :y. 
Druga rczolucya wzyw-a rteąd do przywrócenia 
kom tóitóiw wa owych i un.loc.nieriiettiA 'ich- 'źy- 
wctności. Rezoiucyę kejn-syi wodnej uchwa­
lona.

P. Sc.’b przedstawił sprawozdanie komisyi 0- 
świecenia w  sprawie pus. Ecltyka, aby atacl- 
w intów  szkół nauk poi tycznych w Warszaw ie 
zaliczono na podstawie opinii min. wyznań i 
oświecania w poczet uczelni wyższych. Kcmisya 
stanęła na stanowisku, że wedle ustawy sejmo­
wej o szkołach akademickich otrzymanie pra­
wa szkół państwojyych rnc-że nastąpić tylko w; 
drodze osobnej usti wy.

O p ie k a  n ? d  lu d n o ś c ią  g ó T i o ś . ą s k ą
P  Kosmowska uzasadniała nagłość wniosku 

w sprawie zaniedbanej przeaę rząd opieki nad 
ludno nią górno iląsKą. \yniO-ok < n opiewa: 
Sejm w.:ywa rz.pd dc natychnc isiowego orga­
nizowania wydatnej pomocy dla tej czę ci G. 
śląska, która wakr tek bezpośredniego ,udi<zalu 
w walce pozbawiona Zastała ncrnaaAyili pod­
staw by*u, którą ralsży przeprowadzić w poro­
zum i cm: u ze związkami byiych powstańców. W  
tym celu powinno się już teraz powołać przed­
stawicieli :.wiąi:ikow byłych pcwMaiuoćw do u- 
dziau  w kómiąyi opinicdawczej ..w górnoślą­
skiej radzie ludowej. Pozatem wszyscy wylęgi-' 
.tymowahi uczestnicy tych walk powinni być 
objęci przez prawo przyznane inwal dom wojsk; 
pólsiiciicb. Nagtcść wnlcskr '.ostała przejęta, a: 
winioisefc odesłane do komisy i.

O spraw tedjiwy po datek
W  ' dalnzym ciągu przystąpiono do nagłości 

wniosku pos, Wójcickiego w sprawi* iut*pra- 
wieiliwegb ł n ezgc inego z ustawą nrkl.dania 
póilaflro dochodowego ua drobny i średnia wła- j 
snaM ,ziemską. N^glo^ć wnioeku ui.hr. aiono i j  
ąa w iiosek  p. W ójcickiego posta™owicno przy-i 
stąpać zaraź do obrad męryiorycżnych.

W czuiiśle dyskńsyl, w której brali udział pp. 
GłąbinsSi i WojdSjinsiki, zalrał g;cs min. M i-1 
chalski, prcGząc ó uchwalenic re. ołucyi. Min. 
przedstawia swój plan pasf^iwwania dla .spra.- j 
wiodliYcego nakładania podraŁfcu:. Mofi,m mini-i 
stra Sipottkała się z ' powszechueffl.; oznanfena/'

U s  awa o  w ykupn ie  m ają tkó w
Pos. Mieczkowski przedstawił sprawozdar:i o  

kómisyi prawniczej o nNaule w przedinict-e 
uia&w fiotyaząfeych nahycia nleruche-aiości, spo­
rządzonych na im ię hsób pods»tae ionyc-lfrc-rafli^ 
wykupio majątków sprzecznych z -p o w iu  0- 
gianhźeń narodowośćiawycb i wyznan-kn: y eh.

Fos. Ś«dila za/na:za, że ełusz.i e miniŁtcrste o 
•spraiwledllWcGci wymteniło h i; obywateli $ói- 
skich, lecz esefoy narodowości polskiej, dlatego 
wniosek mniejsi,ości domaga się, aby .aróAno 
w Syfcie ustawy, ja.k w art, I. pożoSJąWlć sło- , 
wa: osoby narodowość: polskiej. W nio;ek ten . 
domaga się przywrócenia brzmienia rządowego j 
artykułu I. z wykreślaniem rsiępów  dotyciz.ą- i 
cycb aktu notarialnego. W  glosowaniu ńjWrA- 
s,zą pop.?‘awkę pc-s. Świdy co do tytułu przyjęto. 
Przyjęto rów ^eż  drugą poprawkę pos. Swiuy | 
o przywróceniu brzmienia raędowego w  art. I . j 
zi pown^mi poprawkami. Przystąpiono do trzć. 
ciogo czytania.

Po dyskusyi zgedzono się, by wobec tego, że 
trziecie czytanie już się odbyło, sprawę uwa< 
żać za załatwioną.

Chybiony odwet
Przystąpiono do ispraiwiy nagłości w idclku  

Z. L. N poilągzwęt a t'o edj.o* edfialĄcici b. 
minUtra i  b. posła Bardla. Pos. Staniszkis na 1
skutek inferpelacyi pos. Seiba oświadcza, że 
najwyższa i®ba kontroli pricprawadiziła dicho- 1 
dzonra w sprawie pe, n i:n i« obowiązków i pew­
nych czynów b. ministra Bardla i stwierdziło, 
że stzereg jego czynów nós stał na wysokoś.ci 
jego zadania. i*

Mówca nie wchodzi w tej chwiili w mcriilnm 
Erpiiawy. ani w to, j.a.ką drogą celloży posśępo* 
wać, pragnąłby tylko, aby sprawi: nadaro az,y* 
bki bieg, a więc .prosi o c de‘ łanie wnlę^kn ;la 
k®wif>y; prawni zej. Pos. Roiaj oświa<l:ui.a, iż no* 
zumie imencyę. którę jfcę kierował wnieskodaw* 
ca, musi jednak oświadczyć, że wniesek ty! albo 
przcflr cacsny albo spóźniony. ^ .chwilą, kircdy 
epfawa ta doszła cło wiadomość? jego klubu, z,a* 
.reagował on, iż  p. Baidei n i* piastuje już man* 
datu. Próc| tego sąd partyjny zawiesił go w ap. a 
w&cb erłortka sfroiinlctwa do czasu arr.«sr'.rzyg< 
nrętfta sprany. W  dahizym ciąga oświadcza mó* 
wca., iż wniosek tka musi być uznany za1 pew ą 
działalność odwetową ‘ta  sprnwę, która się roar.3* 
grała na posiedzięflu przedoatatuicm. ,Nis U'.va* 
za cm tej metody walki ra pCilądcn^., ale walkę 
p-oiiejmuje, zrwiaiszoza jeżeli j>uzvczyni .się cna 
do pewnej sa .acyi moralnej. Naglcść r/n osku 
Uchwalono i wniosek Odrełano do komtsyi pi a* 
v.ni,ozfj. Na^tępue posiedzenie we wtorek. Na c* 
stathim punkcie >pcmządku diiennego wniosek 
nagły o pociąg2 ięc'e dił odpCwtedziałncici b. ml, 
nis.ia skarbu Grabskiego.

i
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Niemcy przygotowują irreiisntę
n a  G ó rn ym  SEasku!

Podszczuwania | obiecanki. — „Protesty** przeciw decyzyi genewskiej. 
Ni sowy napiyw agitatorów hak> tys ycznych. — Autonomia.

v  KrcfeSw, 3 grudnia. '
Od pewnego cru.su nadchodzą do decyiują* 

c3'ch czynników koalicyjnych z ccra.z to innych 
okręgów Górnego śląska Lczne „protesty”  prze* 
oiwko przyłączeniu do Pclski przyznanych jej 
■części Górnego Śląska, AifŁoray „proics;ó ,v“ 
twierdzą buńczucznie, ża ropreze tują „lud* 
neść” kraju. Jak donosi „z tryumfem” biuro 
Wolffa, oprócz .miasó powiatowych Dobrodzień 
i Lubliniec, 44 gminy w powiecie lublinicckim, 
ha mocy podpisów ludności, oświadczyło się 
przeciwko ^przyłączeniu do Polslii.

Ta szumnie reklamowana przez Niemców 
lista „protestów” oczywista n.:e ma faktycznej 
siły ani znaczenia.'Jak bowiem tego rodzaju 
listy i protesty powstają, nie trzeba tłómaczyć. 
Nieraz figuruje na takiej liśc.e tylko nazwisko 
miejscowego nauczyciela i jogo rodziny, lub nic* 
mieckicgo dzierżawcy dóbr, ale Niemcom to a.e 
ffirz:esTkau'iza w wysyłaniu teł e g: amów, pirotestu* 
jących w imieniu całej ludności, która niby żą* 
da przyłączania gminy do Niemiec.

Nie idzie tu jod. ak o la*tyczne zna.cz.enis tycli 
pro.ostów, Niemcy sami zdają sobie dobrze spra* 
wę,. że na powziętą decyzyę genewską nie wy* 
wrą one żadnego wpływu. To też protesty gór* 
r.ośląsii.e mają inny cel na oku. Niemcom idzie 
o samą agi tacy ę, o podburza ie ludności prze* 
ciwko Polsce i wytwarzanie w ten sp,-.sób pizy* 
szłej ,,uTDdenty“  niemieckiej na Giiinym Kią* 
sku. Z racyi zbierania „protestów” kręci się o* 
bccnie w przyszłym pasie pogranicznym mnóst* 
wo agitatorów niemieckich, którzy dla pozyska* 
n.a lud ości rozg-aczują najpotworniejsze kłam* 
stwa o Po-isice, zohydzając nzgd polski i s osun* 
ki, u nas panujące.

Taka metoda p.r ot’esi owo * a gi t a c y j n a ma we* 
dług zamierzeń niemieckich .przygoto wąć teren 
do przyszłej walki o Górny Ślą-.d przez szlucz* 
ne w ywołanie różnic narodowościowych w kra* 
ju samym, ui.rudnie. ee administnacyi i siosun* 
ków politycznych w kraju, —  krói.ko mówiąc, 
chodzi o wytworzenie atmosfery napięcia, któ* 
1’aby Sprawę górnośląską czyniła wciąż „aktu* 
alną”. Świadczy to do.bit.nie, że Niemcy dotąd 
o?e stracili nadziei na odzyskanie „zrabowa* 
nych” im (jak stale twierdzą) prow rcyi.

W  odniesieniu do Górnego śląska za jeden z 
głównych ś:odków utraconych części ma słu* 
żyć Niemcom tedże projektowana R«łcn«m fa 
dla pozostałej przy N-Cmczech części Góracro 
Śląska, jako pi2ys*S6go , SanJcsslaa.u 1 niemie* 
ckiego. jako państwa autc,nocnica 'ego', z prawa* 
mi pensów związkowych (jak Rawarya lub Sak* 
®onia). Niektórzy' 'naiwni, ale w Niemczech z.a 
wkillcich uchodzący politycy nlomiieccy sairi: 
otwarcie to pncyznali.

Nie dają jednak Niemcy tej prowincyi samo* 
rządu z pobudek szlachetnych, z powodu na* 
przykład na pół mieszanej lud ości i odmień* 
nych warunków narodowościowych, języyfc*

zostających, że zatęsknią za Niemcami i Sami 
zapragną przyspieszania godziny wyzwolenia
ich z ped ,/jarzma11 pSiskiegJ. Gdy zaś wybije 
ta godzina, wtedy rząd niemiecki będzie już 
miał sprawę łatwą.

Tak odo bez ogu ódek, uchodzący z.a poważ* 
nych, pol.tycy niemieccy zapowiadają, przyszłą 
walkę o polski kraj,

Ale zarówno „protestowa” metoda, jak „auto* 
nomie,zna” wędka celu zamierzonego nie osiąg* 
ną. Agitacyi antypolskiej przeciwstawić się sku* 
teeznie potrafi wypróbowana waclokrot ie siłą 
polskiej ludności Górnego Śląska, nadanie zaś 
autonomii w razu Kacie będzie nawet po części 

ńas koroystnem, da bowiem ona choć pew­
ną swobodą temtejazym licznym rodakom ra* 
szym, k ótych ped panowaniem v noemieckiem 
pozostało jeszcze około 700.000.

---------------- -r- - • , t . * W  każdym racie rząd polski powinien baczną
go, powinna hyc nadzieja odzyskania polskiej | u*.vagę zwrócić m  owe intryganckie zabiegi nie* 
części Górnego Śląska. Zdaniem polityka cen* J m ieckie i w porę rozwinąć a.kcyę, celem ubez* 
trowego, autonomiczne państwo górnośląskie , ^Łaii" iemla chytrze .organizowanej „irredenty 
tak zachwyci Górnoślązaków, przy Polsce po* i gca-nośląsikiej” .

wych, kulturalnych i gospodarczych, jako toż 
politycznych, tylko znowuż w celu przyszłych 
po dbaj ów. Poseł niemiccko-góinośląski Ehr- 
Lardt, na wiecu centrowym, jaki niedawno te* 
mu cdbył się w Nysie, przy udziale znanego a* 
gttatora, ks. Ulitzki, odslo-nił karty przyszłej 
polityki niemieckiej w sprawie Gó.ncgo Śląska. 
Główną pobudką dla stworzenia autonomiczne* 
go „Eundesstaatu” gór. óślą.skicgo, zdaniem je*

Ł o tw a  przeciw  P o lsce .
S ensacyjna m owa prez. min. IVle;erow icza.

Iiraków, 3 listopada. Przemówienie to jest bardzo cii arak tery aty-
Przed niedawnym czasem opiinia polska mi a- i czne. Wskazuje ono, że w pływy .Polski w pań­

stwach bałtyckich zmalały w estatmeh czasach. 
Fakt tęn wymaga tein głębszego zastanowienia 
jeżeli 'się zważy, że niedawno odbyła się kon- 
fcioen-cya państw bałtyckich & udziałem Eosyl,

ia sposobność ;a,poznać się z h-s ta tulem prze­
mówieniem premiera łotewskiego Mejercwicza, 
w którem p. Mejerowicz poruszał kwestyę sto­
sunków Łctwy z zagrań ca. Z srfreazazeaiJa po­
danego przez naszą urzędową agcncyę teł gra­
ficzną wynokalo. że premier łotewski wyraził 
się o stosunkach z Polską dwuznacznie.

Okazuje się jednak- że „P A T ” złagodził tekst 
owego przemówienia, panii&waż p. Mejerowicz 
doslc-wn 1 e po wi edzia!:

„Masz stosunek da Polski jest niejasny i nie­
zbyt przyjazny z nasi; piejących powodów: Po l­
ska uważa sprawę granic Łotwy z Polską za 
niaro. strzygli, ętą i dąży dc rewiizyi granic w 
górnej Ku iian iy i. Pclska prawnie dostępu do 
Bź.winy. Lecz my urażam y granicę, ustanowio­
ną przez s jd  rozjemczy, za ostateczną. Pre- 
tensyj połciach w sprawie reformy rolnej w 
Letgalii uznać-nie ihoźriny.”

Jak widz my p. Mejerowicz bynajmniej nie

a bez udmalu Polski.
Dyplomacya narza, która za cziasów urzędo- 

wa.n a wiceministra Dębskiego zwracała na 
państwa bałtycki?. %vytężoną uwagę, winna o- 
hccnie zwrócić znowu baczny wzrok na północ. 
Ni? należy wszak ani na chwilę zapominać, ża 
iz jednej strony stwor:cnie tam jakiegoś frontu 
filorosyjskiego zwróconego przeciwko Polsce 
by oby dla nas klęską niepowetowaną. Pamię­
tać równ'eż trzeba, że państwa bałtyckie mogą 
stanowić korytarz Niemiec do Rosyi, co tam 
bdhiziej może być aktualnum, jeżeli się weźmie 
pod uwagę owe przypnsz.czia.lrie propozycye 
■Stiinncisa pod adresom Anglii, które niedawno 
omawialiśmy cbszarnie... .

Przemówienie p. Mejerowicza jest symptoma-
krępuiąc się względami dyplomatyonnymi o- i tyc me i słowa jego nde powinny się przcśl^nąć 
twarci; prawił o stosunku „niezbyt przy jaz- j obok uwagi naszych dyplomatów, 
nym” do Polski.

sigracya rysica -- w rozprzężeniu.
Em gran:.i ruske-w  ederiscy chcą w ra e s ć .—  „S triłc i"  ca lcy .scy  do szere ­
gom, &J3 czy ich?  — Uććład Nacdnieprzańcow z Galicynnami. — Momy 

plun Petruszsw ycza. — Skorcpads^i w rozpaczy.
Kraków, 3 l stopa.da.

Z Wiednia donoszą, ż. z powodu katastrofy 
walutowej, którą przeżywa obecnie AustryaęRu- 
sini ł.Hffinie starają s ę o powrut tla kraju, nie 
mogąc sobie dac rady choć w  tej mierze, z nę­
dzą naddunuiską, có .aut chtoai. Władze nasze 
-łńe mają insirukcyi, .to robić z tym fantem. 
Może wnet  i dygnitarze ukraińscy, wobec fiaska

finansowego przeniosą się do jakiegoś „starkes 
Vailutaa.usland” , jak się ozy ta w anonsach wie- 
d ńakiich, ocrywiśc c tam, gdzie są filie organi- 
zacyitj rosyjsko-monarcliistycznych;

Niedawno pewicui ukra-iiiski atainana, cie?.zą- 
cy się sławą u mołojcćw i starszyzny, nawia­
sem dodać, ex--siudent Iwows-k i krnfprowiał 
długo i sizetcko imieiiicm oficerów galicyjsiko-

LUDVt/!K STA SIAK .

lam, gozie dziś Beriia.
Pow ieść z dziejów  w ym ordow anych

nsrodów . 67

Nieszczęście nam wróża —  rzekł Dietrich.
— Drogę nam przebiegły...
—  Żywi ni.e wrócim...
—  P iec; z przesądem! W  imię Boga!
— W  imie Ojca i Syna i Ducha świętego, 
men.
Nawióczylo sie ohydne ptactwo do niebi? i 
a cl) o na borach.
Tam z przepaści wąw ozów, z w iecznego cienia 

nów, z jaskiń i gąszczu leśnego wlecze się na
■zfeg puszczy gromada lud;i wynędzniałych, 
fłodnia ych i obdartych. Nędzę straszliwą vvi- 
ic z ich oblicza, w zapadłych oczach wyćz./- 
sz iłe nocy pnepłakali. ile cierpień przeżyli, 
e razy dpeń swych narcd;zi,n przeklęli...
To władykowie i kmiecie hawalańscy... Na- 
źdźcv spadli ich domv zrabował: ziemię, s.pu- 
o-.zvli pola. Aby w pogromie uratować życie, 
ńc,kij w puszcze, kryjąc s.ie przed zbrojnym 
i bóinikiem. Bo kto z kmieć miał odwagę sta­
łe w chronię swej cjczystei ziemi tego dom 
■Plon ł pożogą, tern skazanym byt na nędzę i 
lactwo. v ' (
Po berach wieść przeleciała, że wojska ces a- 1

r:.a kraj opu&zrzaia. Brcsz.cz radości przebiegł 
p.izez kraj. radość serdeczna, taką radość, jaką
ni nie slcńcc. gdv po chmurnych dniach marca, 
jasno szcztrze do chaty zaświeci...

\yyszli b ed.ni i zgłodniali ludzie na brzeg la­
su. patrzą na woj ko, które długim korowodem 
sje snuje. Jak daleko oko sięga, ciągnie =ję o- 
grcniny waż, o żelaznej iuące. połysku) ccj Pla­
skiem hełmów, oszczepów i stal o, w ych zbroi.

—  Wojska wyclmdza.
_  Bóg spojrzał na nasz kraj.
— Spokój zapanuje.
— Harfy nasze i gęśle zagrają,
_  Zbuduiem chaty na nowo, ziarnie ojców 

uprawiać bodziein.
— Zapanuje radość i wesele.
— Królewscy wszelka zbrodnię, wszelkie lo- 

trow stw'0  w nasz kraj w nie,tli.
— Opuszcza zianie naszą ta czarna zaraza...
— Oni ftorsi ocl za-razy..,
— Jeśli mają wrócić, niech le.piej morowe po- 

wdetrze nas navyied;i...
Z gęstwiny 1 śnej w.yszedł jakiś człowiek, na 

którego wszyscy zwrócili ociy. (
— NioboraH — zawołali] wszyscy, ,na obroń­

cę hawelańskiego ludu patrząc. .
W ładyka wyszedł z jedlin, spojrzał na wroj- 

ska, które widać było w dali. Czoło m iii chmur­
ne. brwi ymai zczono z ro:,chvlcnvch ust było 
widać białe zęby, w oczach świeciły iskry nie­
nawiści... , , i

Patrzał w niebo, to znów na wojsko, aby zno- >

wu wznieść oczy w błękity. Wreszcie podniósł 
rękę w gore i zawołał:'

— Ty idź z nimi w drogę N ijo !
Do zamku wbiegła klucznica ciężko oddycha­

jąc, z oczami szeroko ze strachu otwartomii.
Wpadła do mbv. gclzi? plaga,y kobiety.
—  WiUielm lcYwią zbroczony leży.
—  YMibelm?! t
— Próżno go dziś rano prze.d odjazdem w,o- 

dnewie szukali.
Pachołek jego czeka z koniem, aby wojsko 

dogonił, on sam martwy leży.
— Gdzie on jest?
— W  lesiie, aa okopami.
—  Żywy?
— Bóg jeden wie. Jeśli żywy trzeba po rato­

wać.
Z pustego zamczyska wybiegły Edyta i Ade­

lajda.
— Ludzi do pomocy! Ludn i!
Z trudnością zwołano dwoje pacholąt, trzecio 

pes a a Edyta, aby zawołał rycerza Ki,ze. Wnet 
wszyscy zr.alezh się w, zaroślach za wiodą, za­
słaną lasem pożółkłej rogoży.

Na mchach pokrytych zeschłem listowiem le­
żał młody Wilhtilm, Tw ar; miał jak kreda bia­
łą, na czole plamy krwi. Włosów nie było pra­
wie w cal ? widać, zbroczone, zsiadłe krwią, roz­
wichrzyły sie ksztndem krwawego kołtuna. 
0 :zv  zapadłe w dół. usta sine. Całą n0c widać 
leżał, bo resa przemokło jego odzienie.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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ruskich z wysłannikiem pewnych feól frnmu- 
skieb 'RC]skawych które angażują się v, pracy* 
lccło „narodowej11 Rosy i.

Ęchem tej kanfsrcn-y: jest mętna wieść „be: 
Teirps“ , Ż3 między UHL. a Fetruszówiczem stae 
rą l ó>iad, co do Galicyi Wschodniej i walki an- 
tyj/Olszewickiej na Ukrainie.

Jak nas informuję,, kola „prawicowe** z Ukra­
iny zadn^epiiailskioj, zrażona do dotychczaso­
wych poczynań ukraińskicn .wesdy. na jto tio r- 
tnę foderacyl z B?onarchfsiami rosyjskim^ Po 
mawiani o to samo lewicowcy z PR L. zaprze, 
czyli kategorycznie tyttl pogłos-kom.

Jednym z siocziegóiów taktycznych walki „rrą- 
•du'* .Petru oz ćwiczą jest fakt, sygnał, zoAany
przez kcrespondinta „Kuryera Poznańskiego", 
że wśród stnnm ków Pef.ru d*zav i  cza wygrywa 
zdanie, iż dla uła-t-wis<a;a sobie pott-ycyi należy 
przylać opcyą na rzecz Ezeczypoa^cjlltej Pol­
skiej, by tą pozorny zgodą zyskać wpływ na 
masy, które do reszty tracą wiarę w autorytet

operetki emigracyjnej.
Zainteresowanie się wwdatne rńćnarchiwów9 " t

rosyjskich Petmsżeiwiczem i nałamanie się Nad- 
dnicprrańcow,' choć tak ' ułamkowe, wykazało 
reakcyon.slom nieuiżyteczność pana „hetmana" 
Skoropcdikicgo. Carski ten paź otoczył się 
ludźmi, którzy awalTturami o-sahiateml o maszy­
ny clb pisania i panny do tych maszyn tak się 
skompromitowali, a z drugiej stromy ezsumeso* 
tjency znaleźli lepszych mamci ant ów, Ekoł-upod- 
sklf z pasy* więc w idzi zupełny zachód swej 
ciemnej gwiazdy,

Z P'iz 'oiwnej strony globu, ho cd delegucyi 
polskiej w Wiadywostcku, przychodzą do władz 
krajowych zapytania co do szeregu .Ukraińców, 
licznie zebranych na Pomorzu amursikiem. 
Chcą oni gremialnie wracać do kraju, ale wszy­
scy do Lwowa. Jest w tern widać jakiś pian. 
W ładze krajowe odpowiadają dokumentnie 
wykazując, że przeważnie ci reemigranci pr:y- 
nalożą do wsi i miast prowincycnahiych.
i, u,- „...u... -  . —— —  i i . — . _  •

przesilenie gospodarcze
W Pc !S£«.

Kraków, 3 grudnia. 
(stftO Fala prciesnenia gospodarczego, idące­

go z zachodu, pa*Atd którym j:d yn y na,sz iinvr 
obronny stanowił do niedawna stras? stan 
-raszej waluty, wtargnęła do Polaki, gdy tylko 
!ten mur częściowo runął po poprawie kursu 
maski. N ie jest fo mpże przyczyna i.aszpgo prze­
silenia gospodarczego, w każdym razie nie je­
dyna pnyczynae, ale w każdym razie je3t, to 
fakt. który poprzedził hezfośrHlrtlo Wybuch nar 
szogo przesilenia gospodarczego, z ldóiego na­
stępstwami obecnemu i daiszemi Uczyć sie mu­
simy.

W' Małopolsce przesilenia tego nie odczuwa 
się tak bezpośrednic, występuje ono groźniej w 
w ielkich o&rcidikach przopiyc* owych Polski, jak 
w Lodfcd i  okolicą i w Zeglcbiu Pąbrowiskiem, 
a  dłuższe jego -trwanie odbić się może na cało­
kształcie życia gospodarczego w państwie.

Kryzys przemysłowy odbija się fataln e i na 
handlu, a wub&c nagromadzenia wyprodukowa­
nych towarów i braku rynków zihytu, a nade- 
wszystiko wy&c.kiah cen fabrykatów' krajowych, 
wytwarza się groźny zastój w przemyśle i w
handlu .__

Przemyśl nasz lrusf koniiccrnUe znaleźć 
wnęćrzne rynki zbytu. Tymczasem choć przemy­
słowcy obniżyli ceny w' hurcie — detafcezn -ma 
Łupi-om ani się śni o obniżeniu cen towarów

n’c

w  odnowi edn:m stosunku dla k mi sum -ntów.

skrami kilkaset milionów ubytku, pozwoli na 
sprowadzenie z zagranic^ węgla bez cia, obni­
ży taryfy kolejowe, najpierw poczynając cd 
cl” ; ew a, a następnie stopniowo od różnych to­
warów. C.q do dokładnego stanu przesilenia 
przemysłowego w Polsce, to według danych na- 
SfZeąo ministerstwa pracy przedstawia s.e ona, 
jak następuje:

Górnictwo —  kryzys w  kopalniach węgla 
brunatnego, kamieniołomach, w kopalniach 
gaSfahu. Kryzys w kopalniach węgia brunat­
nego zanosi się na czas dłuższy, 

rizcmysl mqncralny — wa?vstk5e cementów- 
ą  bądź całkowicie zatrzymana, bądź też 

pracują kilka dni w tygodniu. W  hutach Mkła- 
Hyfli praca została alka całkowicie zatrzymano, 
bądź zredukowana do kilku dni w tygodniu. W  
innych fabrj. ke.ch tej gałęzi pracy .j,eut zastój.

W>~ćb i przeróbka przemysł ten
przeżywa silny kryzys. Ze» wszystkich okręgów 
inspełccyi prpcy w Kongresówce -swRnąlizują ras 
flnkoyę dni pracy do trzech w tygodnia.

Przemvsl w*ókienr iczy — kiryzys przemysłowy 
w tej gałęzi pa^ncy jest najsilnitjszy. ogarnia on 

_ j , wszys kie ośrodki, gtieie przismyst ton j> roz-
we- win fty . Fafcry ii pracują przeważnie trzy dni w

tysrolmu.
Przemysł papierniczy — grozi zatrzymaniem

wszystkich fatayk, niektóre fabryki już stanęły

V : Przemysł drzewny — kryzys w kdku fabiy-
Ludność zaś nie chce przepłaca'4 a ib  k lów, i kach okrępn k5elecko rrfiosr&kścgo.

które za granicą są znaczni'- teńsze i których 
import, stamtąd mimo wysokiego cła, może li*- 
ccyć na powodzenie.

6  obniżeniu płacy zarobkowej w  obecnych 
warunkach aprowizncyjnych, jirzy kolosalnej 
jeszcze drożyźaie — na razie — mówić nie mo­
żna. Poclnoiszenie stawek celnych po*vodujo
wznost przemytnictwa.

E o n h t a i n i  zatcmi j e s t  w pierwszym rzędiffo 
obrażenie cen przez rzuceń:e na rynek znaczniej, 
ilośći zboża, to bowiem piwyśnieis/y spadek cen 
na autvk.uly pi rwszsj polfreby. Dalej pranz u- 
Oizirlenie zn««anvch kredytów kooperatywom 
ułatwi się rcibotnikom zaopat.nwwanip się w ży­
wność po tańszej remie z ominięciem pośredni­
k ów  —• spekulantów. Dud żadnym runkiem 
ograniczać pracy.i zamykać fabryk nie można. 
Zima ślę zbliża.

Wszystko pirzemaw^a m  "tern, i e  bedciie ona 
ostrą. Do fcf#ju n«.plyiwaią tornz w ię ’ sze rtSsm  
powracajgcych uchodźców. Do bezrobotnych 
przybywają zdc-mabóliiziowand hfic dz.i\vn,:<go, że 
organizacye robotn:'cm "od ję ły  energiczne kroki 
iu rządu, ceiłenn zaradzenia nicibeerpioczeństwu i 
usunięcia źródła kr-;zvm, o co zresztą gorąco 
zabiegają i przemysłowcy.

R ząd  spPECWę tą  'W złyl tłu se rca .
Premier, no porem mieni u się po^.pie9z.npm z 

miuii&trpn. skarbu oraz fnnymi UTinidramy od­
powiedział, że m a ja js zy  pedołki przemysłowe 
o 20 procent dla fabiyk czynnych, cu i’ czyni dla

Przem yt! budowlany — zastój (pora roku).
Handel i  kredyt — zastój, częściowa reduk- 

cya' personału w bankach w Poznaniu.
Liczby . pozbawionych pracy robotników’ roz­

kładają snę na poazccegóine dzie’ nice następu­
jąco:

W War~trr,vie zamknięto 14 zakładów, zwoL 
ni^ń 3" rja ąiników 1.141.

Województwo W^asizawskie: zamknięto okol# 
15 zakładów’, zwolniono cf.ro>’o 39153 ropo trików.

Wolewonztwo Łódzkie: zamknięta około 120 
zakładów, Zvvclnicno około 13 łyslęcy rcbatn? 
ków. zrednkowaro pracę w ckolo 63 zakładach 
—  obejmujących liczbę ckolo 49 tysięcy robot 
ni ków.

Województwo Kieleckie: zamknięto około 50 
zakładów, zwolniono około 13 fysłęsy robotni­
ków; zredukowano pracę dla okuto 23 tys ęcy 
robotników.
■ Województwo Krakowskie i Śląsk Cieszyń­
ski: kryzy i douknął'wszystkie zakłady włókien­
nicze; pracują tylko trzy dni w tygodnie.

Ogółem w c®lej Polsce okol o 145 .ysiąĄ bez­
robotnych, zarejestrowanych w tam 50 procent 
zdemob lizowanych żołnierzy .

Jest to liczba już bardzo po wadu a, zwłaszcza 
je żd i zważymy, że detąd nsaz przemysł wtfgtHe 
był iiftTchoiniony zaledwie w połowic. W  sto­
sunku do ogólnej liczby robotników przemysło­
wych w Polsce stanowi to około 30 procent, 
czyli, żc bezrobetność nasi'a dorównuje pro-cen-

R O B E S  e t  B L G U S E S  i J G U V E L L E Si

w K rakow ie, ulica G rodzka L. 2 , II. piętro
poleca go low e modele sukien I bluzek damskich. 

Najnowsze lasooy. Otwarcie nastąpiło 23 listopada b. r. Ceny umiarkowane.

towo angielskiej i nierhal amerykańskiej. Tyl* 
ko tak znaczny procent zdemobilizować: ch żol- 
n ie fiy  wśród bezrobotnych o tyle „łagodzi" sy- 
tuacyę. że ich inezrototność nie jest wynikłem 
przesileń.a przemysłowego. * W  każdym rada 
przesiic-nie przemj slowe u nas pozbawiło już 
13 procent robotników pracy; jest to cyfra, kló- 
ra przesileniie nasze c#yni poważnem.

NA M A RG IN ES IE .

Ś w i a d c z y ł  s * ę  c y g a n , . .

(mu.,) Charakterys’ .vcznym przy :zyn!<.i2ir. tio 
metod walki prowadzonej prz ,-l endecyę •przępiwko' 
Naczelnikoy, i państwa jest spraw ą rzekomych in, 
ferma ryj . nam go pisarza Berenta co do wizyty 
komunisty MarcrilewskTrgo 11 ' Naczelnika panst, .vd 

P. Zamorski powoływał się w c-wej oslawloo >j 
broszurze na owo „informacye“ p. Berenta, pode* 
iąc jako bezpośrednie źródło „au4ontyczajj“ wijts 
domosci p. Adolfa Nowaczyńskiego.

Już samo zacytowane źródło musiało budzić 
bardzc poważne wątpliwości odnośnie do ścisłości 
mformacyi. 1

iNajnategcrycznicj wszakże rozstrzygnął spra, ,’ę 
p Berent,który do redakcyi „Bzeczypospolitej" wy* 
stosował list nastt fująeef triści:

„P. Adolf*Kowaczyński powołuje się w „Dziczy'* 
‘pospolitej" j t  moje świadećti^o, co do jakichś/ 
konferencyi Marchlewskiego z p. Naczelnikiem 
państwa. Protesiując najgoręcej przeciw tnie* 
sasniu mnie w te sprawy, uważam za koniccz* 
ne w imię prawdy. stwierdzić, że Marchlewskiego 
smtkałem w Warszawie w roku r31!>, bezpośre* 
d\:o po stłumieniu -ruchu komunistytehego w We* 
i,talii, -skąd przyjechał jakc rcem.gram ■ polski, by 
tą drngą dostać się do Rosyi. Opowiadał mi. ża 
nie chęąc się okrywać, zgłosił się sapa do p. Bęjlta 
i że z nim oraz z p. Wojciechowskim omawiali 
sprawę wydostania .zakładników wileńskich, któ* 
rych listę istotnie' m{ pokazywał. O kcnferch^ei 
z u. Naezełrukiem państw,, nie by-to mowy Wa^ 
ctTw Fercnt*. ‘  ‘ '• ■

Kłamca i> potwarra został zatem gruntownie z.le* 
maskowany; aJe p. Nowaczyńskiemu przytrafiało 
srę już to tyk rary. że nie s’ raci' równowag; ,n* 
rrys-Su, ale ,w tymże s^myrr nr merze .,Rzeczypos^ 
litej" oświadcza z zimną krryjąf ;e się „pomylił". 
To nie p. Rerent móyyił mu o rzekomych kęnfe* 
reneyaćb Naczelnika z Marchiew*
sliim, ale ..któś inny- fnazWi«ka „fpforrrWora" p 
KowaczyńsTci na razić sobie prz, pomnirtć n.ie eheo 
czy1 też nie woźtf!) i' jako argument óefeteezny jni* 
duje z cala b_*zezelno*eię -sy.ój własny artykuł. 
Pisze • on-:. 'V .'d  | j

^Stanowczo joodtrrpjnuję srmnt iutotną. windo* 
meść u iiaradzie p, Marchlewskiego z p. Naczelni* 
kiern państwa, gdyż po otrzymaniu jej pierwszem, 
jak się okazuję r.D od fi Berpnta, ale ou kegoś 
innego, hactałerr spr° yę dalej i ustaliłem prawdzi* 
wdść .Wogóle sprawą pobv(u Marchlewskiego w 
Warszawie w roku 1013 (nie’1' W IJ lajmo t f r n  
się wówczas i śisd regu zachowany jest w „Lipę* 
rum Veto“ z dnis 10 istyczrłid ItfeO

Dotąd istniało przysłowie ..świadczył się cygan 
wojem ! dziefmf" obecnie nclezy je , zm raić na 
..świadczył s.ię p. Nowaczyński swoimi artykułami".

Mamy już teraz pewność, że p. No\vrrzvński 
łym razem nie myli się ćo do właściwego "ródła 
oszczerczych pogłosek, wobec jednak znanego po* 
yszeehnie' notcryczoego zaratło\van?a p. Nownczyń* 
skiego. w kłamstwie, musiałby się on wprzód 
„omylić" aby nenisać prawdę.

„rrawdiimówność" p. Nowaczyńskie-m j śtf!słaść 
i.ego infornwćyj znaną jest całemu s.nełecz-ństwu 
lgplskieiTiu. 7naia ją i erdcev. zmmntowrł się w 
mej z pewnością p. /'amersk5, a jednak nie za* 
wahał sle świadomie posfJkownć cs*czr>"'twmt 
"^nwionego pas^kwilifntłi phv spotwarzyć. Naczel* 
” !ka, Tv>ń«twa rrzed zagranicą!

Z OPERY.

„ P A J A C E " .
Opera R. Lsoncavalla. —  Bale?,

więc -przedstawienie baletowe —- flrczmatc. i* 
ne „Pajacami" Leonsavał)oi i i nuceni niespodziah* 
kami. *

la k i charakter miai wczorajszy wź-czlr, który 
rozpoczął balet a zakończył Leoncaval!o. Było to 
dość dowcipnie pomyślane, bo ludzie chcą słysajć 
operę —  musieli widzieć baiert X t'

W balecie wyróżniły się korzystnie panie Uyina 
Jabłońska, Makówna, z panów- niezfówuan> tan* 
Cirz p. Cesarski i Kiakszt. Zapowiedziana w Nr. 
3 tej yarietowej części „polka" odtańczoną zestala 
przez pnę Martównę i Wojnara — prawdopedo* 
bn,ie za kulisami, gdyż na scenie nawet przez 
lornetę nie mogliśmy dostrzbdz sympatycznej *p,i* 
ry, co jednak nię przeszkodziło orkiestrze wye* 
gzekwować przy pustej sćerfie swego „kawaljka".

Urozmaiceniem balotu były „Pajace1*, na które, 
aczkolwiek rużznaicie zapatrywać się możno — 
na _ednó atoli zgodzić się trzeba, że jedynie pani 
JefimcewsuNedda i niezrównany KrugłowekLTo* 
rio zdawali sobie sprawę, że śpiewają operę. T-zi* 
wimy się bardzo, że partyę Sih ia nie powicrzi la 
dyrekcj-a w pewniejsze ręce i gardło pana Ko* 
pciusztwskieąo, który wykazał 1 piękny głos i u*
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zdolnienin akloreklc już z początkiem sezonu, 
aczkolwiek tj lko w cfiUrMce (zdaj? nar.: się, żc 
w '„Wesołym A.iigustynku"). Gips t.ego , śpiewaka 
kwalifikuje się raczej cio opery, a party i  Sihia 
leżałaby prawdopodobnie w zakrosie jego talentu 
i warunków głosowych.

Orkiestrę dzielnie prowadzi kapelmistrz p ha-. 
rański. (K- Kmaalcwsui.

TWSBB0W

C h w i l a  b i e ż ą c o .
?CaSendai*2yH :

Franciszka Ksawerego 
Wschód slotk-a 8 39 
Zachód słońca: 5 00 
Dlu ' sć dnia: 8 21

TEATR IM J, SLOWACKIEUO,
Sobota: „K latwa".

T l A j : , .  ssL O P E R A  I  0 P E R S 7 S A
Sobota: „Faust",
N iedziela popoł.: .Laika1'.

W ieczór „Noc \v \v enccyi".
U: tf..- . t ł W u>WOiuI 

Sobota: ,,Cyrkó\vka“.
Niedzic-ia ponol,- ..C .rkćwka". -1 

W ieczór: ..C.yrkńw k i  . 
t ó ł i i -A * 7  ZW iA iS U  LITERATÓW W  BOMU 

ARTYSTÓW (PLAC S.W, LU CHA).
Sobota, dr Adolf Klcsk: . Frcblern śmierci" 
KĆLLEGI&M WyKŁAEuW NAUKOWYCH. RYNEK 

GŁÓWNY, LINIA A —B 30. '
Sobota, prot. U ni w. Jagróli. dr Zdzisław iachi* 

m erki: ..Problemy o n e ro E  lU.go i wieku"
(z ilustracya muzyczna!.

! i „ !Dll3l l s l l iS I ?  U
Warszawa. (Teł. M.) Naczelnik państw $ przy­

ją ł arcybiskupa dyęjcezyj phiwoalawnych wnr- 
eiawskicj i chełmskiej Jerzego i konferował z 
nim prze/' czas dłuższy. Naczolnik- Państwa za­
pewnił dostojnika prawosławnego, żc cerkiew 
prawosławna korzystać bidzie w Police ze 
wszystkich praw, zapewciojiyth pnez konsty. 
tucyę.

— O O Or—

Manifest gert. Tiufiunnika
Lwów (tet. wł.). Głośny diziś wódz naosełny 

powstańczej araul ukraińskiej, gen. łM n in ik ,  
•wydal piAml rca.paoz..;cłem kraików wojennych 
obsramy ntaiafflcot, w kićcj m oświadcza, żs z p03 
lecenia utemana Pe iln ty  uk, jonuje m a b ł  ko*< 
mendę armii powstańczej na- Ukrainie. Na Szefa 
sztabu powołuje p.iuńkcw ika Ctmcisle-na, gló* 
wny Ht-iib (armii U. N. R, ma być rozw.ąiz.my. 
Dla ra,prowiantowania i zorganlEwo.iia dc.istaw 

.ustanawia finansowy komisyę p o i lcieTOwircl* 
w cm E/Uig en: uiZiza Archniipe ki, przy udziale pul* 
fliownika Neaitrowisiłtieig-o. Wszyaikij- oddziały 
byłej o., mii U. N. R. wchcdaą w ski-ad a>>*niiń .po*, 
wstajiizej. Orga-niisaicyę aomii ęow^iańciraj -po* 
itticraa gecKiralowi J-an ccrance, ktćaoanu równo*
< zet nie poleca sformo.ya.nie t. z w. kly wizy i kjb* 
wskiicj. Za,ś pułk owmik owi Pabijowi poleca or* 
gankowa io odrębnych oddziaiow ra  połuimo* 
wej Ukrainie.

— o o o —

Pssi.'! Bfltofd i  SaiSj Wm0 -
(t) W tych dniach ma byó pclcżctuy kamień wel 

gielny pod pomnik wdzięczności dl® śjśs>r'ów Zje* 
dncczonych w Warszawie na Krakowskmm Przed* 
mitściu. Twórcą pomnika jest znakomity artysta 
rzeźbiarz Krowc:y Dunikowski. F-irlo.ma wyra* 
zić wdzięczncść Polaków za filantropią okazaną 
rodakom’, w minionym ekresi-i, naj\viękąz»'ch hra* 
ków, przez Stany Zjednoczono Ameryki północ u j 
i najszlachetniejszego ich syna Werbcrta I-fcovcra.

Składki na fundusz budowy pominka przyjmuje 
P. Iv. O. kunto 2iM0, oraz Korni et budowy pomni* 
ka w Warszawie, Nowy Świat 71.

— O O O —

Przemycanig towajćw luksusowych
Istnieje u dqs w Fcdsce stosi nlęctwo bardzo dlu* 

ga jeszcze lista towarów luksu o j ych, których im* 
port jest a.lbo zgoła z® bron'on v r.u.c trż obłożony 
t- k wyrokiem; ciatni, żc &prowadzo.nę z zagranicy 
nie wytrzymują lralkulnY" miejscowej.

-Ostatnio ministerstwo przemysłu i handlu po* 
siaiicwiło jeszcze powiększyć tę listę. A jednak w 
sklepach naszych poja viają się stale towary na* 
leżące do owych zakazanych przedmiotów impor* 
tu luksusowego. Pończochy jedwabne, aksunity, 
franeusł ie, liafty szwrjcarskio itp. rrir.żna destió 
wszędzie —  Gezy wiście po bejońskich sumach.

Tak samoi niozrczumialcnrt na pożór jest poja* 
wionie się u nas owoców: południowych jak poma* 
rańcze, banany, nugdely. daktyle, figi. Szczególnie 
figi w ostatnim czasie pojawiły się %y wielkiej 
obfilcści..

Wyrok na komunistów krakowskich.
(;) w-czwaj, W ,sQd.zie okręgowym karnym, 

przed trybunailem przys Ciglycli, toczyła się roz* 
prawa p1 acciw grupie osobników, cekarżonych 
o lioniunizm. Na ławie oskarżonych zasiedli a* 
testowani jeszcze w maju b. r.: PCdetnia Zulia 

Sudalf z- Warszawy, 26*Iet:ia Kazimiera Sudolf, 
2ó*letm Bói jamin Wachsbergei- absolwent szko* 
ły lia iłilow ej w Kral'owie, żT-nelni. J. racn pn= 
haioii recie ^acns, jubiler z Krakowa, oraz Ja* 
nłca Giochalska z Warszawy. Przewodniczył 
trybunałowi sęd‘zia sśdu ckręgowegt Sizczarba, 
v,'0lovi3li sędzia s. ok. Wa.rzysrkie-wiez, s ,ojrf 
Ozu ma. CsDarżał .prokurator iozański, Bronili: 
adwokat Dr. Józef DroŁi^r i Dr. Ręse. aweig.

R:zyia\vfl była fajna. Wszyscy ozkarźeni byli 
o zdradę s^wh .̂ J

Jak już dcnoGilióiny, dnia ld rnsja b. r. przy* 
łapała peiicya na drwarcu -kolejowym w K rako*. 
wie koibiotę, która r-rzytviozla odezwy bfjsaawi* 
ckie. W  zwięiaku z tą apraiwę aitsztcwann w ów* 
ci?s ourócz oskarżonych całą rodzinę Wacho* ’ 
trij-eiów .

W  toku śledgit.wia matka -Wachsbsrgerów; wy* 
pas tc^oiic na wolność, wyjechała za prarlnę.

Na wczorajozej ro^praiwie, cbfitują.;ej w szereg. 
ciekawych a cm n iia - . k ltiych  ze względów can 
zuralnych nie P Tdojemy, tnizdzy iunemi wy~z o 
na ja\v, sc głównym sprawcą był P / n k a s  Wnch»* 
kw gei. J-:oł i‘ o tern sam oseb ik, k-ióiec© ptszn* 
kiwało Naczelne r®ivódzf aro V7. P . ,  Orąz gtówrsa . 
kemcikia Ł-Ucyi, jako niekeTpieoznrłjo k»jrurt^ 
stę. Puiabal on pod ppetuidcmimcim „Kasp-ra" lub i 
„Mullera",

W I P S G W & I Z E K P S  Z  C E L I  W 7 E Z I E N N E J .

W  daf&i.ym cirigu rozprawy wyszło na jaw, 
że „Kaópeir" Już po arozizrowaniu jego ie dżiny

zj&włł się w Krakowie i dnia 15 maja c gbdzfaie 
12 w n -ty  \vpuszrzcrjQ no do celi więęisąiiEj pod 
„Telegrafem 1, ctNtn pcrozuiritria się z matkę,

N IESŁYCH ANY TO FAit-T, ŻLB Y DO CELI 
W łL Z IL N K L J  I  ‘U  O PG Ł ljO tłi, POSĄDZANO 
CBCEGO GZŁOW IEFA, A  TEirl BARDZIEJ PO*

, SZCKIW ANEOd PR ZLZ V ŁA D i.E .

Ten moment wicłizenia się „Kasp;a“ z matką, 
w celi pcdnsó I na rccprawie adwokat Dr. Jó* 
essf Drołauer. co pfW iordizĄ obwi-iony Benjamin 
Waclisberger, b-ia.t vKaai;.ra“.

Po przeprctnadzcrLej rczpcawie trybunał na 
pods.aw:* werdyiktu sędziów p.iY,,>sięgiy.ch wy* 
dal wyrok, skazujący:

Zofię Sudcłf na i  rok ciężkie ga więzienia, ob* 
os L łcuł;,;o co miesiąc twaidaiulcżem (z whcjŁ* 
niem aresztu śledczego.

Kazimierę Sutł-if nu 2 łata ciężkiego więz’ enia, 
obostrzonego twardem- łożem cc miesiąc.

Benjamina Yfachst&igria isa 8 lat ciężkiego 
więzienia, cLcatrzjucyu twaidcm łożem co m:e* 
slę.c, z "wleczeniem aresztu śledczego.
• Jechltla Faehcuhhusa na 9 lat erężkiege w ię­
zienia, of.csirŁCiieijO twairtCm l^żoin co m-esiąc, 
z wlic. cnium aroicou śledczego.

Janinę Cr&iłtalsjb.? na p i ł r j ia  r>Jtu ciężkitgu 
więzienia, z twaraem łiiźćm co miesiąc.

Wszyscy oskarżeni przyjęli wyrok, oprócz 
Wachskergcra, który nr ręce obrońcy swego 
wniósł zażalenie nieważ-riolci.

Fćtchenhaus, zapyta.iy, czy wyrok przyjmuję, 
ciwnadczył d-clusue, ie p—-yjmuja, jednakże o* 
brońca 'jsgo 'śażi;d'jt.ł 3 dnj Ja famysiu. Onkar* 
żo:.i pafryjęli wytdk ziip^lwie srrokoinie, co tih? 
wet wprarwNo \r zdumienie obecnych.

ilfót u ra f j  Dlsip;
(t> 01 kilku miesięcy ?auważyły organa ru­

chom, j straży kolejowej że ńa krakoy.skini 
dworcu towarowym niez.nąni bandyci dopusz­
c z a ją  sie na l .r  s rada.ych włamań Jo w <zów  
koleiowysh i kradz eży nierż^dho całych trans- 
partów rczmaHych rzeczy.

K rad zieże te były  dla w szystk ich  w ielk a za­
gadka. toir.ibardziej. że d okonyw ano ie ę c d  o- 
k ica i ro l -c v i i to w ch w ila ch  n a jm n ie j sp ed r o- 
w ".»y ch . Ja k  stw ierdzono. i u j ( . ;r  ta u d y tó w  p a ­
dły w o sta tn ich  cz a sa ch  w w ielkiej ila ś c i  p rze . 
r ć i t in s  części sk  'adew/a ^u rroch od ów  a  5-wła- 
sz & a : ta&ipneiy, n .-ońy i U sz k l c n i r a w e . Siano­
w i - c o  w tasiaość^  rząd ow ej jiom  sy i p L -j*sćy to . 
we {.

p'óaz  togo bandyci' zrabowali WlKeriascie 
werków męki aincrykaftsk <*;j, |i.oChn. kilkPiii a- 
ście z-icjów skóry oraz wielka m i i  guzików. 
n'ci j k a p e lu s z .. * .

Poiczais śledztwa wyszło ma iaw. że łupom 
rabas-ów padły między żn.aomi paki z dlem

toalctcwu n, marmolada. antryLkńsŁ e kensor- 
wv m*ęańc, creirolada • tp.

Po dlugkh poszukiwaniach udało sie orga­
nom wywiadowczym straży kolędowej wykryć 
rabus ów. pizyczem maiM&atfo w jednym7 ł  do­
mów na Rrti z* pdrzy es v  magazyn o „f c e za­
opatrzony trafii. onemi rzuczami. Międky 
&chv.yianymi dotychczas bandytami ftBCi-uia 
ąnzw.ska osldnuat Ink pcszuk winnych że: re ńa 
przestępstwa (*prVszków. Se. to: Kaszyeki 'M ar­
en , Skora  Aleksander. Faber Jan l i i ie t r k  
Wojciech, jego brat Józef, &z)h*r z zawodu7 nadj- 
to jako pascró-w ar-csatow-ą.no:' 0wkłefeofl Attó-lfrl, 
Putale Tadeusza i .Józefa" Gucwę. 1 Sa rekitę 
Loadytów zcrzijdzend duiszy p c ,cg .

W  loku śl:dz\,va ókutzalo sdę. że aresztowani 
za pośrednictwem'.Owidsgo i Putaiy pczb; wali 
kradzione rzeczy innym kupcom, przyczem 
wiszyscy dórob li sie znatfz.nych_ma.ją,tkt.\v".

SkradNcne r;ctj.y przedslawiaję wiclcmiUc- 
nowa wartjdć.

Ec h a  k r a d z ie ż y  listów am erykańskich.
(tj Jak już domosiiliśmy p-rzej kilku dniami, kradzieży dwóch, woźnych: Franciszka Trzaskę 

włamana sie popołudniu do sortowni lisiów na -i Tadejisza Sikorakisao.’ -zajętych w tymże u- 
poczcia Nr. II. na tutojszynf dworcu kolejo-wym rzędz e.
i suci adzi-eiio 182 listów am.'Tj-kańskich- poieco- Zarząd pocztowy spowrodo-wal aresztowanie o- 
nych. w których zwykle znia.jd.Ua sie dclai yi bu wodnych na k.tórvcb ciąży pode i rżenie po- 

Onrgda.i praytbzwmiain.o na gorącym uczynku pełnienia popmdni.ch kradaiezy.

S t r a s z n y  d r a m a t
Trup Vf k u f-23. — 2o»ta w spóJx«ka  moru CsrsS&s.

w.yioiiitino z wody, powrócił do Eherswalde, ku­
fer z wody wy dobył j *  po,\ rote.m zaurai Trtóns- 
pw t przenioczciacgo ,-zuptclaie kufra zwrócił u- 
i agę'w ładz bez.pirorońsf\va, które Tickegc przy­
trzymały i kufer ot.w>r/:\ lv.

Przy areszt owa a y.aj ẑ u :U ęy i on o rewolwer, któ­
rego u ży ł;dt, wyktnc,ni.i znruJnićzago czynu. 
Aieszitc.yano rówriież Has/u balową' która ;ak 
siię erkaz: lo, utr: ymvwai i stosunek imp.sny z 
Tickeui i -nyla, ja,k h-j zda,o . m.ualiją m iił w -

Bcrlińska pollęyą, k rym inalna -wpadła na 
trop . stfaczri 'io mordersi-wa, picipelnientgo na 
osciiu  iC-lstniego iużynier-a Hasenthala. ' Sublo­
kator imżymeta 28-:em i A lfred  T icke ctabii P ° 
wy.strzalsih z rewolw eru  poczem  przy pom ocy 
ż m y  złm lordcwanego w łoży ł zw łok i dó w ie lk ie­
go kutra podróżnego, k tó rj przyw idzi koleją do 
Ebcrowaldc, ałanTOd wozem  do pobiizkicj wsi 
f  'łfclcę-lł w  kanale. H assn tha iow a towaijzyszyła
mu w te j podróży. Na drugi dzień m orderca ---------- _ . . ■„ -
m iotany n e p o k  o, ani, aby kufra ze zwłokam i nie | a-.j n.a m or.iciip fja .

ProcesL2n jru -t,kawałsm‘fiimovvym
(1.1 Przed tjgcdnicni mniej wlccej, kiedy tccz.ą-y przez rząd francuski w porozumieniu z poti :yą, 

ię w Y/crsnln proces S nolu-ndego trzymał w naj* dia ode rocenta ułva;>i społcczCHstwa orgiś. w czasia 
cyższem haprężeniu nerwy rcieszkońców ‘ tclicy rozpoczynające zo się . śledztwa, cd kwcsLyi trak*

Francy i,- wroga rządowi komunistyczna ■ ,,Tl'.ini<łm* ta tu wrsalskit-go, obecnie- w czasie procesu, od 
te“? ogłosiła, jak wiadomo, sensacyjna wiadomość, i konferencji waszyngtońskiej.
i i  caia afera Sinobrodego wymyślona została i W  ślad za ową wfersyą paryskiej „Ilumanilo"

\ i
i
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którą nie znalazła w iary u ogółu. „gruchnęła" 
obecnie w  Paryżu inna, niemniej sensacyjna: o c 
puszczono w kurs wiadomość: iż osiaw.uuy aa
cały świat proces Landiu  jest... imprezą wielkie* 
ae francuskiego towarzystwa kinematograficzne* 

go, które chcąc zakasować konkurencyjne przed* 
siębiorstwa film owe zaaranżowało całą tę tragiczną 
ikoine-clyę o rzeikomem tajemniczem  zniknięciu 
rzekomo pomordowanych dziewięciu narzeczonych 
i jednego chłopca. W edle owej fantastycznej, iście 
ameryka.Tskn^Iiumbugowej wersy i, anonimowe to 
przedsiębiorstwo kisiewe finansując cały j^ocos pro 
wadziło w  błąd prokuratora, obrońcę, trybunał, 
sęuzmw przysięgcych, wynajm ując równo *ześnij 
świadków, do składania zeznań i wydając dzie* 
piątki m ilionów  franków na opłacenie całego tego 
drainatu, jak i przez dwa tygouilie rozgrywał się 
z  tak realistyczną pompą w wersalskim  pałacu 
sprawiedliwości. Pod- postacią oskarżonego, który 
z mistrzostwem ,,l>ez zająknienia" przez cały czas 
to z kpiąco cynicznym i dowcipami to z przygnę* 
bioną miną uciśnionej o liary ,.odgrywał' ‘roię o* 
Skarżonego, ma ukrywać się jeden znajznakomit* 

.szych aktorów paryskich, który na ,,wynajęcie 
się ’ do tej truancj i  męczącej ro li zrobił olbrzy* 
ini majątek.

Sprytni przedisiębiorcy kinowi, dużym nakład mi 
pracy i kosztów m ieli wedle tej wersy i postarać 
się o dostarczenie wszystkich „rzeczowych dowo* 
dów “ rzekomej winy, wszystkich, pudełek z ułam* 
kam i kości, szczątkami garderoby kobiecej, całej 
ga lery i mebli, popiołów itp., podstawiono eksper* 
tom, którzy również wprowadzeni w  błąd na pod* 
stawie tedy dowodów w ydali obciążającą dla o* 
skarżonego opinię.

„Zapłaco-ną" została jedna z pozostałych przy 
życiu  narzeczonych aktorka panna Fernanda Sł  
gret, której zeznania były zresztą na ogól bardzo 
d la  oskarżonego sympatyczne!

Na poparcie w iarygodności owej wersyi poda* 
war.e są mv in. następujące m otywy: fakt, żc
przez cały czas trwania rozprawy na sali sądowej 
„funkeyonowali w pełnym rynsztunku" operato* 
rzy  k inow i tudzież fakt, że cala rozprawa sledzo* 
,na była piln ie od początku do końca przez rzesze 
artystów, artystek, komików, m im ików ite ł,' któ* 
rzy siudyowali bacznie najsubtelniejszy odcień 
gry  twarzy, najdrobniejszy odruch La.ndrmakinra.

Rozprawa się skończyła, film  ma być rzecz pro* 
sta, doprowadzony do końca: Landru pójdzie pod 
gilotynę, lecz w chw ili gdy nad głową jego za* 
w iśnie śmiercionośny miecz, nastąpi na-jwspanial* 
szy efekt klinowy: oto pod gilotyną pojaw i się 
jedenaście rzekomo zamordowanych ofiar (rów* 
mież naturalnie zapłaconych), które w ielk im  gio* 
s e m , zawołają:: „N i©  m ordował nas! Żyjem y! On 
n iew inny!" . '

Gdyby cała ta fantastyczna wersya była praw* 
dą —  co trudno przez sekundę bodaj przypuścić 
—  imprezę kinową spotkałby prawdopodobnie cza* 
Jony zawód: wo-beć tego, że sędziowie przysięgaj 
podpisali prośbę o ułaskawianie oskarżonego, u ni* 
knie on przypuszczalnie kary śmierci... W zięłaby 
zatem w  łab cała gilotyna, całe bale efektowne 
końcowe wystąpienie joden-aistu uśmierconych ży* 
wych o fia r a pozbawiony tego „clou" fiim  byłoy 
im prezą poronioną...

Si non e -vero e bon trovato... T łum  paryski ma 
iw każdym  razie nową sonsacyę.

— —  o* ><v--------
„K L Ą T W A " ST, W YSPIAŃ SK IEG O . Dzisiaj 

wchodzi na afisz nie znane jeszcze w  Kra ko vie 
arrydzieło St. Wyspiańskiego, bodące jedna z nnj* 
znakomitszych tragedyj nowoczesnych z ducha kia* 
sycznego Niedopuszczone na scene krakowską 
przez ciasna cenzurę austryacką „K lą tw a" jest 
najznakomitszym utworem teatralnym poety i o*
, be cnie wystaw ia ja teatr krak. z należna pieczo* 
łow itośeia oraz w  świetnej obsadzio na.iwybitniei* 
szych swych sił ti. pp. Żm ijewska — Młoda. Kos* 
mowska —  Matka. Klońska —  Dz.iowcz.va. Szvm* 
berski —  Soitys. Jednowski —  Pustelnik. Mali* 
nowski —  Dzwonnik. M iarczyński —  Parobek z p. 
Adwentowiczem  iako księdzem na czele

M IE JSK I TE A TR  OPERA I  OPERETKA. Dla 
lubowników m uzv genialnego Gounoda danym be* 
dzie dziś w  sobotę ..Faust". W  rolrcb głównych 
.wystąpią: pp. Jefimcewa. Cortilli. Kniaginin Ma* 
zamek i inni. Jutro w  niedziele 4 ,bm. popęd. 
,.Lalka", w ieczór „Noc w  \Vonecvi‘‘.

Z TE ATR U  ..BAGATELI". W  sobm+e.. D r Stic* 
g litz" wesoła komedya z życia .żydow sk iego  po 
ra 12 w niezrównanej grze pp. Morskiego i Zbue* 
kiego. ..Damy i  Ilu za ry " arcydzieło Fredyr. danem 
będzie ;>o raz pierwszy we wtorek.

KONCERT ŚLIW IŃSK IEG O  odbędzie sie w nie* 
dziele clmla 4 bm. Redzie to ostatni koncert tego 
świetnego pianisty, artysta bowiem w grudniu wy* 
jeżdżą .na czas dłuższy zagranice.

W  ZW IĄ Z K U  L ITE R A TÓ W  (Dom artystów) od* 
będzie sie w najbliższych dniach szereg interesu* 
jacy cli publicznych preiekcyj. Dziś (sobota! mó vh 
di' A. Klęsk na temat „Problem  śm ierc i-, we śro* 
de wygłosi K. II. Rostworowski prelekcve o wda* 
snei sztuce „Straszne dzieci", zapowiedzianej w 
repertuarze Teatru im. Słowackiego. W  następną 
sobotę rozpocznie prof. L. Skoczylas cykl wykła* 
ćów : „Współczesna umysłowość francuska". zos 
w  niedzielę odbędzie sie prelekcya nrof. dra J. 
F lacho: . O moralność teatru".

(t) O B R A D Y . DELEGATÓW  T *W A  WZAJEM* 
MPCK n iE żP tE C Z E N . W czoraj odbyło sie zgro* 
madzenio ogólne delegatów T*wa wzajemnych u* 
bezpie.czeń w  Krakowie. W  naradach wzięli udział 
jako delegaci, wicepr. Sarę pro z. m. Lwowa 
J. Noumnnn, marszałek Powiatu krak. dr Skrzyń* 
.ski ks. Krupiński.bur mi-strz dr Meiss ks. Longin 
z Cieszyna, marszałek pow. Hyowgkisgo Krzcczuno* 
wicz. dyrektorowie: Raszkowski, Szatkowski Dv* 
dyński. Myczkowski i  inni Obrady zagaił wicepr.

doń sk i stwierdzałac ogromny rczwói To warzy* 
stwa. W  . niektórych działach ubezpieczeń dcchody 
w premiach i zgłaszane wartości Ida w m iliardy. 
Działalność towarzystwa rozszerzyła sie na Po* 
z nań skie. dawna .Kongresówkę. W ołyń  i Kresy. 
Następnie po odczytaniu sprawozdania o wyni* 
kech w poszczególnych działach ubezpieczeń. u* 
dzielono d v rek rv i. absolutoryum za rok. 1920.. wy* 
raziwszy dyrektorom uznanie za ich prace. Z 
czystego zysku za rok 1920 przyznano ubezpieczo* 
nym 8 procent zwrotu w dziale ogniowym  i gra* 
dowym. Pod .koniec obrad odbvłv sic wvbory_ na 
prezesa rady .nadzorcze! którym  wybrano P. Jana 
Konopkę z Braża. Stanowisko wiceprezesów uzy* 
ckaJi pp. Cieński i 1 rbański. zaś uo rady uadzor* 
czaj weszli pp. Sroczyński i Horc<lvński. - 

ZGŁOSZENIA ZM IAN  XV ŁśD R A W aE LOnATKO* 
V. EJ A F R U W iZ A G Y I ROBOTNIKÓW . Magistrat 
wzywa, aby interesowani ceipm sprostowania reic* 
stru pracowników uprawnionych do po*boru do* 
datkowei aprc.wi7.acvi robotniczej zgłosili w wy* 
dziale D I. b) aur. magistratu dnia 3. 5 i d  bm. 
wszelkie zmiany, iakie od ostatniegp zgłoszenia 
zaszły w  oersenału tvV.h prreowników. wskutek 
przybytku i ńbyiku i-raeuiaevch.

B E ZPŁA TN E  KU RSA  E L A  AN ALFAB E TÓ W . 
Staraniom Akadem ickiego Koła TSL. odbywać się 
będą w Krakowie i na’ przedmieściach począwszy 
od stycznia trzym iesięczne bezohatne kursa czy* 
-ania i pisania dla dorosłych. W pisy przyim uie się 
rzt-d świętam i a to: Dla Ludwinowa i okolicy 

,v niedziele dni-o 4 bm w szkole na Ludwino wie, 
m iędzy gcczina 2— 4 popołudniu. L la  Zw .e zyńca 
w tym  samym dniu o tci samei godzinie w szko* 
!e męskie i przy ulicy Królowej Jadwigi. E la Dę* 
n k w obydwóch szkołach u pp. kierowników 

szkół w godzinach urzędowych do dnia 0 hm. 
r*!a Śródmieścia zaś jaketsż dla tych wszvstki 'h. 
którzy nie zdążyli zapisać sdo w  oznaczonych 
miejscach, w p is y  odbywać sie bęc"a codziennio w 
'okalu Akademickiego Kcla TS L  (Dom Akadom. 
I p Jabłonowskimi 12! w godzinach od 2'30 do 3'30.

N A  CEGIEŁKI W A W E LS K IE . W  soli Starego 
Teatru odbędą się lconcerta na cegiełki W awel* 
akie. Pier\V3zorzed.ne siły przyrzekły współudział. 
P ierwszy koncert 15 bm.

W ŁA M A N IA . Do mieszkania p. Izaaka 7ug* 
hsrdta jarzy 'u licv Kołłątaja 6. włam ali sie iacvś 
opiws-ki i skradli bieliznę oraz biżuteiwe wa.nc* 
ści pół m iliona marek. Również wczcrai włamano 
&ie dc mieszkania p. Stanisławy Teisseyre nauczy* 
cielki z.a.m. przy iii. Smoleńsk 12. Skradziono tam 
kasetę z 18.000 marek. Złodzieje przygotowali \v 
nre.zdpokoiu kosz z bielizną. jednak spłoszeni 
zbiegli, pozestnwiaio.o łup na mieiteu.

(t) AM ATO R ZY  W Ó LEK. Onegdai w nocy wła* 
ma.no się do piwnic Maurycego La.ndwirtha. wła* 
■ściciela restauracyl w Podgórzu. WJa.mvwa.cze roz* 
Liii pleć kłódek oraz drzwi i rk acłii trzv dyrr.io* 
ny wódki po 30 litrów. Złodziei! wyśledzono »!) w 
ci&obncli Jana Cliemczyńskiego i Józefa Szydłów* 
skiego których odstawiono do wiczień sadowych.

(t) PODRZUTEK. C/ncgdai wieczorem kobieta 
nieznanego naz.vis.ka. podrzuciła na schodach do* 
mu pod ,1. 158 przy ulicy Kasztelańskie! 3*miesie* 
rzno dziecko pici żeńskiej. Dziłecko oddano do 
żłobka.

K R O N I K Ą  LW O W SKA .
{ i tle tonem od naszego korespondenta). 

W Ł A M Y W A Ł 2 POB KLUCZEM. W  czasie rewi* 
zyi w hotelu ,,Motroj.-oT‘ przy ulicy Pańskiej, are­
sztowała poiicya zagadkowe indywiduum, podają­
ce ńię jako Henryk Lenart. Poiicya ma pow.it: 
poszlaki, że I.onart jest- nicbozp.ccznym włamywa* 
czcm. Stale m ieszka w Kaliszu. Poiicya wdrożyła 
przeciw niemu dochodzenie.

OSZUST PO LIC Y  AKTEM . W czoraj aresztowała 
poiicya żołnierza# Jana Bąbicza, pełniącego po* 
przednio służbę w szpitalu wojskowym w Stani* 
slawowie. Babócz sprzeniewierzył w tym szpitalu 
12 tysiące marek, poczerni uciekł do Lwowa, skąd 
wyjechał do Mińsika, W ilna i W arszawy. W  War* 
szawie przyjęto go do ‘ polłcyi państwowej, gdzie 
jednak dopuszczał się licznych oszustw, p-rzyczetn 
od pewnej pani wyłudzał 120 tysięcy marek. Gdy 
widział, że nn gruncie warszawskim nie jest !oe,z* 
pioczny, przeniósł się do Lwowa, gdzie został .re* 
sztowany. W  czasie rew izyi u aresztowanego zna* 
leziiiono fałszywe do-kiimc-»t,a, i pieczęcie, którami 
posługiwał się do pieczętowania tych dokumen* 
iow. Babicz przybierał toż nazwisko Lukasicwicza 
i przebierał się w  mundur porucznika.

AR E SZTO W AN IE  A M A TO R A  FUTER. W  nocy 
na czwartek dokonano włamania' do w illi radcy 
m iejskiego D ob i-yck go  i skradziono 2 futra ł ble* 
liznę wartości 2 m iliony marek. Na«l ranem o* 
sicrunkowy pr/.ytnzymo-ł na ulicy Starotajldetn}j 
jakiegoś mężczyznę obciążonego przedmiotaen 
które zdawnły się pochodzić % kradzieży i odpro* 
wadził go do biura policyjnego. Równocześnie p,-zy 
prowadzono tam niejakiego W ieczorka, też podej* 
rżanego o kradzież. W  czasie przejducliiwanm obu 
nresztowanyohz jaw ił się w biurze p. Dobrzyeki, 
który rozpoznał w rzeczach przyiiic-s-ionych przez 
obu aresztowanych swoją wlasrcść. Trzebi współ* 
rnk kradziaży niejaki Rubała zoistaJ również aro* 
sztowany. |j

Harszł „zielaitei" armii działa.
Onegda-j 'dioc ieśliś-my o ucnóc&ce liarazita ban* 

dy. .zwanej „zielca.ą arm ię", I I r v ń k a  Rossa, k 'ó * 
r y  za s trze liw szy  k luczn ika, um knął nocą z w ię* 
ż/icni-a w  Brzeżana-ch. P,a.z.em z nim  Uicdekł daugi 
bandył-a, M ichał Iw an oozko . »

N astępn e j ju ż nocv Ross z Iw a -o c zk ?  dał pćer 
w.sizy sw ó j w ystęp  po u-cieoroe, w łam u jąc się w 
R oh atyn ie  do sk le jĄ i bławat,nego W a.gs 'bo la .

.W a-gistalii pon iósł szkodę na k ilk a  m ilion ów , i

a fąfńt w łam ania w  R o h a ty n •« w yw o ła ł w ie lk ie  
za n k ęok o jen ie . p o n iew a żD u d n o tć  tam te jsza  o*- 
baw ia eię, iż  Ross r.a jednem  w łam an iu  nie po* 
przestan ie.

Wło-Di;. p-cdicyjne w d ro ży ły  energ iczne po szu* 
k iv an ia .

Smiesć z powodu wyrwania żęta
K u p iec  lw ow sk i Jasizowe.r, cicrp ipc silnie na 

ból zęba, z;w‘ió c ił s ię  o poradę do pew  ego  po* 
mo-cnikia t-echnicau-o*den.ystycznego, k tó ry  mu 
ząb w y rw a ł. P o  w y ję c iu  zęba -Jaszow erow i po* 
gciiszy lo  a ę  do tego stopnia, że po dw óch  dniach 
m usiał w ezw ać  do siebie lek a rzy . C i s tw ie rd z ili 
u n iego  zakażan ie k rw i i p o lec ili m u poddać sc-ę 
bezzw łocznej operacyi. Je riak b y ło  z.a późne, bo 
zan im  przystą-pio o do opetracyi, Jaszow er u* 
m arł.

W ład ze  za ję ły  się tym  n ie zw yk łym  w ypad* 
kiern, celem  stw ierdzen ia  p .za c zyn y  zakażen ia 
k rw i1 co m ogło  spow odow ać n ieu m ie ję tn e w y ję * 
cie zęba.

Fak t ten  n iechaj będzie  p rzestrogą  clla ludzi, 
c ierp iących  na bóle zębów, k tó rzy  u d a ją  siię po 
poradę do pokutnych  den tystów .
oraao i Mww mmmmmmmmmmmmmmmemmm zw m   ■         — —

i$ g i8 §  e k o n o m » v z n ^ L
iło w e  m e  irem w a.u  bez szyn

W y mil c-zek tramwaju bez szyn systemu „Aut* 
'ram ", o którym  juz pisanśmy, zaczyna wchodzić 
:ta tc-ry rc-alizacyi i zastosowania w kilku jedno* 
czcśnie miejscowościach w Poisce. Jakb pierwsie 
występuje Zakopane, gdzie powstaje spółka „Pod* 
hElanskie elektryczne Auttram" z kapitałem 30 
m ilionów marek dla budowy iin ii cd dworca przez 
ul. Nowotarską i Krupówki do Kuźnic z odgałę* 
zieniem do Jaszczurówki, długości około 7 kilo* 
metrów.
- Drugą z kolei lin ią tram waju bez szyn, będzie 
lin ia z Krakowa do XVI dieżki, gdzie zainteaeso* 
wało się tern zarówno mia=fo i saliny, jak grono 
m iejscowych kupców i przemysłowców. Ruch oso* 
bowy na tej lin ii oblicza się na 10JO osób dzienni© 
.ara i z powrotem, towarowy na 25 ton dziennie. 
Koszta budowy linii o-koło GO milionów.

W  W arszaw ie projektowane są dwie lin ie dbi* 
gości około 6 kilometrów, wychodzące z placu 
Trzech Krzyży do Belwederskiej i Czerniakowskiąj, 
i  Mokotowskiej. L in ia czwarta, której budowa roz* 
pocznie się najpóźniej bo dopiero w lipcu— sierpniu 
przyszłego roku będzie lin ia B ielsk—Dziedzice. 
Zainteresowały się nią prz idewszystkiem dziedzic* 
kie w ielkie rafi-nerye, jak ,.X'acum". „Scbc-dnica", 
a budowa rozpocząć się będzie mogła po ukończj* 
niy centrali elektrycznej. L in ia ta po iei przędło* 
żeniu. połączyćby mogła nas z Górnym Śląskiem 
przez Goczałkowice po Pszczyny.

O na9e2ytą DOSity-<e dew izow ą.
W czoraj odbyła się w  gmachu Izby handlowej 

krakowskiej -narada przedstawićioli wszystkich de*' 
w izowych banków krakowskich z delegatami mi* 
aisierstwa skarbu; drem Barańskim i drem Ku* 
Snierzem. P riedm iotnn  narad była kwestya obro, 
la  ebeemi walutam i w Pclsice i marką pcloką 
zagranicą, a celem jej —  uzgodnienia potrzeb na» 
szegd przemysłu i bandln w zakresie obcych wa* 
lut a poliyka dewizową ministerstwa skarbu. 
Rov. zięto pewne uchwały, które będą dyrektywą 
dla banków, aby m ogły przestrzegać interesów 
polskiej państwowej polityki finansowej.

S praw a not K rirssa
W arszawa ( a . XX'.) Rząd polski zamierza się cd 

wołać w sprawie not Kriessa do najwyższego mię* 
dzynarodowego trybunału L ig i narodów.

Chw ilow a zw yżka  m ark i n iem iec k ie
Warszawa (te ł. M .). S fe ry  fin a n eo r  e zw ró c iły  

uwagę, że Icndencya zwyżkowa, jaką  u jaw n iła  
w czora j m a rk a  n iem iecka, ject następstwem pa* 
tjlcSek o akcyi Słinncea w Lcndynie, rzek o m en  
p rzyzn an iu  m cratc.ryum  N iom com  i zr.prccroniu 
ich  ma korfer.encyę w W aszyn gton ie . P o g ło sk i 
te są jad  a k  niciprawdziiwe. a tern samem m ożna 
oczek iw ać zn iżk i m a rk i n iem ieck iej do sianu  z 
przed  tygodnia.

Ruch giełdowy.
Kraków, 4 grudnia.

(st,m.) JKwźkowa tendencyir dla walut _ obcych, 
zaznaczona tak wybbnie we czwartek, utrzymała 
się na wczorajszej giełdzie tylko dla morki nie* 
m ieckiej, która doszła do 19*25, w żądaniu 19‘5ó. 
W iadom ości telefoniczne z W arszawy sygnniizn  
w ały fon sam stan końcowy na gietdaió warszaw* 
skiej. gdzie jednak poprzedziły go silne wahania 
od 18 do 20. Korona austryacka, także zresztą po 
znacznych wahaniach; spadła nieco w porównaniu 
7. C7.wartkiem do 0‘4 i pół. Pap iery dywidendowe 
zwyżkowały nadm iernie nadał, z wyjątkiem  P T I ';  
przodował akcyon* w dnls* , c' , Kr-kus",
Vlóry z 3100 wyszedł na 3300 przy ciągłym  popy* 
cie i tendencyi w dalszym e'ągi; zw yżku je-cj.

Akcyam i bankowcmi obrotów nie robiono.
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Giełda kraltu^ska z 2 ariu in ia

Y?r'uty i dewizy.
Dolary S'-Z;ed. 
Franki ranc. .

„ szwa.c 
Funty s/-terlin. 
Mai ki niemiec. 
Korony ausir. 

„  CZesliOSi.

Akcye bankowa.
Bank Przemyśl. I—V em.
Rani; H ipoteczny...........
Bank Małopolski..............
Żiems.i Bank Kredyt. , . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank t. dla Kreso w. Ł;mc u I

Akcye lew. handi. i przam.
P T. H. 1 —IV em.............
,EUour" —Ł. J. Borkowski"
*luipex*  ...................../ .
,.Pu,ski G io l i " ................
.7 Huiiwig, Po nań . . . .
Zegiuya P o is k a ..............
Zieleniewski i—Hiem. „ex“ 
H. Cegielski, Puzn.iń . . . 
Wars-, parowozy 1—Iłem.
„Lem iesz".  ...................
„Trzebniia** i—IV epi. 
„Pocisk
A u to iu o lor.....................
Pordaiid-Cem. Szczakowa
Gorsu..........................
Siei iza ...........................
Tepege  ........................
Poiska N a fta ................  .
Kiedr. Siersza 1 —lii em.
O i i io s .......................   .
Pezet..................  . . , i
liutzcze Trzebinia, . . . .
„hiH„us* iV em .............
PorceiauJ Ćmielów . . . . 
Fubr. cukru w Chodoiow e
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Lw ów  (P A T ) Ruofe carskie po 100. 4,00. COD. po 

500; i£5, 17J robie duinsl.ie lysicczk:: oO. 50. po' 
250: 20. 40. 100 rrarfltó" tran. 220. 240 100 frr.Hs 
kow szwaie. 130. 0.0, SztGrl;iŁ;| 1JU0O. H000. E cK ry  
kanadyjskie 230. 310 Iio iarv itncr/k. S20Ó. 3,700,
Marki niemieckie no 1u;)0: 17. 20. iyo 100: 13. JO. 
sLfrfc po 500: 19. 24. L iry  100 143. Kcrcnv cze3kft 
34 3i, Korom- anstr. st-aa.piow. 0 43. 0*50.

ftc.wizy: Londyn 13000 1 tOOO, Paryż 223 240,
Z i ry ch 030. 6*9 Prasa 37. 41. trrns. 40 Wfediui 
C‘4‘2 Om?  imns, C'52 i pTO. OóŁ, 7,owy Jork 100, 
34GG. Mtdv'elu.ii 120. t40. ł-

F iapa (P A T ) Kursa dewiz. eBrlm 43*60 Warn 
szaw a 2 45. 3*03. Marka niemiecka 43 00 Marka 
polska 2 25. 2 !5.

W e ftea  (P A T i W obrotach Prywatnych patowa: 
no markę polska 2 15. da 2'20.

Badapcszt “ ATI W  oficvftlnvm handlu waluto* 
\wm notowa.TiO marko polska 1) i pół. do ‘20 i nói.

Turych (PA T I Kotieo ve kurs; dewiz. Derith1 
2*55 Ho landy a 137'25. Nowy Jork 523. Londyn £115,

I>crv?. 38*10 Medrolan 22 05 Eruks-Mn S7 Kopcnha* 
sra 05 Szt.ikhoim- 121- 50 P'irv3tvi n:a 75 Madryt 
7525 BrCjPcs A ire s  170. Praxa 5"30. Budauwit 
0^0. 'Za-trezb 1*85. B r lę c r "zT niepofawrn'-. W ar: 
szr.v/a CT5. W iedeń 017. Ausir stempl. 010.
K-r-Aazika«itr.yMia»M«ia -.iki<Mfci)MIW«Wll»fŴ ^

T e l ą g r a i w y r _________________

Mm w ib d j w is  oLiorsw
W ni32aw a. (Tel. M .) Z  in fo n m c y j,  ja k  e ko- 

res .cndoht W asz o.t.rżymał od. c tlc t ik a  kom isył 
prav/ntcŁ^j, m ożna  w n ioskow ać, ie  kcS.dsya 
p raw n icza  n ie z.gudzi się na p ro jek t rzędu , 
zm isn .a jęcy  u staw ę o fccliron ie loittatorów, w  
szczegółn .;ćci na u.rpip tego p ro jek tu , k tó ry  w y ­
dziela  sk lepy z u staw y o ochron ie lok a to rów .

0  śrocud naprawy finansów
W r r r fa w a  (P A T ).  E oa 'is y a  Skr-zbSwmhitilżfl

1 owa 1 k&nŁijriuayjna podjęła  c-brady ra d  ar-.y*^ 
ku len i 8 p re jek tu  usl-.ii^y o 
S O s ^ a t i t i  Iznsssćw . R e fe ren t Dr. L e o w en s tiin  
oznajm ił,, że pccłkcm :sya, w yzn aczo ra  dla gego? 
dzezna stanowisika piosizczegól >cla grup  w obec 
a rtyk u łu  tego  piropenuja: Ssjm  n-c nt-że ucii.ya  
Iiu źEtinyeh w yd a ia o w  baz zrj°d y  rządu  i bez ’ ó* 
wuoczesncgo uchwalonkt pokrycia , zgodn ie  z za* 
saclrtczyin poglądem , w yrażanym  w  u ch w a le  z 
dnia 24 p aźd ziern ika  1921 reku . Sejm  ustawo i? *  
w czy  positai la-w a, ż l  aż do uznania rów n ow agi 
w  budżecie Rrzoz-ypcsp-oili ej nie fcądzio nc-hwa* 
la l wydatków t e z  zgady  m in istra skitrkn. L ch w J  
ła  ta b ęd zie  egłosisena w  Dzi-Cinniku u s iaw  R-ze* 
czyp oa p o liŁ j P o lsk ie j. «

P o  w yczerpu jące j dyskusyi zAiSaidniczej, w 
k tó re j zab iera li gł.cs pp. Dr, DLamand, G łębin* 
skt, R ata j, m inister Macha.ioki, W i. Grabski, Mo* 
racae-.MS-ki, W o jd c lń sk i, F ederow tóz, ' r c ze la cya  
EZa Loe.vónsi.eina p rzeszła  £5 p r ite iw *
Iro 13 pirnedsiawic.-ctciu centrum , P . S. L . i P .
P  S.

Osadnictwo wciskowe
HOcifeya rolna w dałazym icią-gu dyskusyi rad 

s-prawczdanicm prezesa Głównego Urzędu nem  
sikiego, wysłuchała lefcra  u dyrektora denar:** 
meniu Cziaigowskirgo o osactn-ctwie wojsko-* 
*rm . Ustanowiono 31 krmisyi nirdiawczycb po* 
wietowych i trzy komesye wojewódizki; W  roku 
1921 przejęto prewomocnio z górą 203 lysięsy 
morgów na rzesz pł ńŁ-iwa. Kcenisya mię.lzynnni* 
sieryalna, wynaacz-o a dla abadania pesłępowa* 
nia przy .nadaniu ziemi, s .wierdzr:-!, że ani .usta* 
wy, ani si!esunki prawne nie były pogwałcone. 
Na dział .maksymalny 2fc>kwa.lifikc<.vano do tą i- 
22 esób. Na działy osad- iczs wególe zakwaliti*

kowr.uo d o tą d  4941 żclnL&ray. N acze ln ik  Wy-dzia 
łu finanoowrigo G łównego U rzędu  Zis-aiiskwgo, 
pan G k c p w fc z  u d : 'c l i ł  następnie i f  c>: im "ii; y.i o 
stania o rgan izaoy i Banku Zicmr-kiego, k tó ra  ao* 
śtai Je niirbawcm  ui^Oiićzoną.

12 K I IO I I I03 l iH W I? !®
Wilno. (PAT ) Tc-ren wyborów poazielono na 

12 okręgów wybcrczyMh. Okręgowe kcarfeye' wy- 
borcze lnies-z-ezą w S»yr.\ inlaeh, Święciła* 
nach, Kemajach, Ooziłanach, Trrkaćh, Wyso- 
kijn Dwcrzs i W  -ln'e (dwi-r'koirlsya) na pow ia­
ty oraz n,a miasto. Następnie w Lidze, Wa.s li* 
fSa.cn i Brasławiu.

Długi rosyjsKie
Hanower. (Radi-o. PAT). Według olicyalnych 

doniesień r:ądu sowirló-w ń'yn-cs;ą przedwojen­
ne długi Eo-sjd 4 m iliardy rubli w złocie. Ogól­
na suma długów aż do przewrotu bolszewickie* 

Łicdkach n-'prawy go wynosi 12 ini’ ta»dó;w 749 m licnów rubli >v 
złocie, z ezrao crJJ>rada prawie G miliardów 
dla A rglil, 5 m liardćw dla Francyi, roszU na* 
leży się Stanom Zjedujlcziiiym.

Cm  w Rosy i
Jtfaskwa. (PAT). Wedla1 olicyalnych danych, 

na stacyi Turkcstan zgromadziło się przeszło 
2 tysiące głodującyih: Dziennie umiera z pośród 
nich około 7C o-sćb.

Tyfus szaleje w Rosyi
Moskwa, (PAT) Zanotowano ttf terenie Posyt 

w ciągu m iw ę c a  na^dz^.ataika z górą 10 ty­
sięcy wypadków tyfusu.

Kredyt niemiecki dla Rosyi
fłe r ra  (AW.ł. Z Rygi aon-oszą. żo yrupa ban. 

k iirów  niomicckieh Ud:ieli!rf Rosyi kredytu w 
wysokości £C0* milionów marek. Z innemi gru­
pami przyjdzie niezadługo do skutku układ o 
udzielenie, dalszego kredytu w k.wccie 500 mi­
lionów marek.

Z w c ł a t r e  t r y b u n a ł u  
m ię d z y n a r o d o w e g o

Paryż. (PĄ  T). Sekiotnryat Ligi Narodów po­
wołał cz'orikó% in ędzimaio iowego trybunału 
na dz eń 30 stycziiia 1922 r. do Hagi.

U
l i A  S i

D R O Ł N E  0 Ct.0S 7.E N IA  1
_< rtociopny do motocy-l 

klu modn--, s^izadum Uo-1 
' rzynlnie. Wiadomość A oni i.
! Gońca i>od „A. B.“ 5£l0

A K4D£i.'ilA ój.łrt tZA o«łas*a 
konsari na i  “ żruffu i 

2 lłtboraulów. Zgła*zać_&ię w 
Sekn tai jucie Anadtriiiii, ul. 
Loretiinsśa 13. z i  świadecj 
twaim i Eoieconiaini do 35 
listopada uin

z\ j 111 e do spizedauia. 
L. U , porter.

I i>cSW  t ' V I ,Y|ł-di, nlcl JSnlr'a ,pann3. z“ R/IASZYNA Od PISANIA aI w  C L  * -. | . W  SI-. dineŁu wyaszta cemen. m  doMn-,n pismem r
—— —— —— — ——  przyjmie g-.iwerneii«ę tin wsi -

w M.-' .opolsce lub ruznnń- 
skiem UdwLdiić może nauiii 
zznkiesu s.iinii^.yani liuma- 
pisiy<‘/.m go i realnegu. Ła- 
fitawe /giuf-z^nia do Admin.
.Gońca Kink.“ i od s/.ytią 
,A. 11.“ ' Ł809

 ----
59 7

tfoyiwóinia ohu*a poa-ukuja
■* zastęp :-y w Kridlów w za \ jj (i;a z fc ,,.u[t
wys iSa pi owizyii- Warszaw-n, 
Żurawia 47 — 14 AiKuoZoWski. 

5959

K°

nna !nłe- 
etui;; pru-

I;tykł( w biurach li. ndluwycll 
i rządów eh — pisząca bie­
gle na wszystkich systemach

KCYPithTA chrzęści,n ina j IU-'S>;; n. zu n: jomością ję- 
‘ zyl-ów iraH-usKiego i nie- 

miecKipg'>. Łaskawe zgiosze- 
n'a do Adm. , Gońca Krak.* 
pod „Mumpulaiitka**. GOOo

p. szuituje adwokat Dr. 
Z war, ez w Sambor/.e. 59B8

Csbry ia Porłlrna Uenterdu w
• b., i ej KmigrtsOw Cii poszu­
kuje chemiku zo znajomością 
f a b r y l  n c y i  c e n i e n i u .  O . e . ł y  
pod rP,.-RTLA*ffr uo Kei.l - 
ln y  1’ o is i i ie j ,  I f u r s z a w a ,  J a  
sua lu. ' 59oo

siud
|laSzjku-Q posjuy li a wsi jaku 
* naucz, citilta w zakresie 
nauk szkół powszechnych i 
środnicli. Mogę udzielać przy- 
te-ii lekcyi «ry  m  tunep-a- 
R,e i języka francuskiego. La- 
sliaWe żg-Oszejiin do Aarniui- 
slritcyi „liońcu Krak.** p„d 
.Guwtrnetka*'. GóU7

Ś IZ ibLHidNA KflńWGZYdl z za- 
grauu-źaą prakijką, b:n* 

dzo dooryui sra um, szyłnem 
i g istcm wyuOUUjd Ji.jele 
gamsze fa.-ouy, a taifżu p - 
rab ii z najsl rs ych sukien 
i kosijuniuA' na nSjś.wieższe 
fnsuny. BośZiiku e |»ryv«al| j rogow o.uaw. 1 
riyc.i do uo Z g ł o s z e n i a  co szerzy na spi/.ednś 
b.arj , ( ’I,IS:1 , kurmeheffa lóin.a do A.uułll. lldńcd p

S ti S |
0 SPSZEoANIA tanio póh 
buoiki czarne Pr. 3G i pan" 

t reiki czarne Ni'- 3G. Wi.,d ;- 
moić do AoniiiiisIracyLjGoń*
ca Krakowak Cgo *, Dunajew­
skiego 7. " bWI'2

wi-
oka-
Jana
59:6

Sprzedam orrdzd tmio futro
astrachanowe w ilobrjjn 

stanie, chustkę turecko nową. 
■7 ezn urów kom ii p A  w dzi wy ch 
i t. p. rtraków, ul. Straszew­
skiego 4, 1. p. 60C3

tfupię owa sioiiki na kwipiy. 
™ ewenlnalii e kosz n ew,el­
ki na r omieszczenie wazoni 
ków. Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod .Kos/.*. 1 6008

J/UPIĘ PARA WAM. Zgłoszenia 
, do Adm. „Gońca Kiak.*1 

pod „1’arawan". 59,U

j U a  1 i i  & 1

Uf P pamoielki la ,,i eto we 
** iCzólenkowe bez pa>ka 
”  ot. Zgłoszenia do Adnr. 
„Gońca* lutęo. y KJ-1 w po- 
udme. G01G

M b sprzedaż sztucer i brow- 
** iiiiig d.i ; o o ,vanuf cal. l6. 
praV e nowy, uo lego U iboje 
Ofeify do uońca Kruk. pod 
„Browning*. 5306

SPRZEDANA wózek dzie­
cięcy, wiejska jedwabna

D

Q°1
suknią zielona i toic/yki. 
Zirio-zenia do A doi. Gońca 
pod K. H. 580/

P larrclonek brylantowy, zło­
ty damski Łcgurek korzy- 

sln e do cńoycia. Zgłoszeń a 
do Administraryi Gońca
„Domy uiews*. "St®

v  Pd/tU Aftł płaszcz namski 
czarny za LuGil tl/Rp. I bu­

ciki damuMe uuuo-ra news Nr. 
3J-39 zs kfiOJ łilkp Wiado- 
inOść ul. Buka JoScicwicza 18, 
IV. p. oi c. 5993

JU.043 .H A koinnletiri gar 
uifur , iio -.iv  w dobi n

r-
ńiiur parowy w dobi m 

iti-rfie, i i koni siły *-<r«z do 
użycia. W adotność do A Jm 
Gońcu pod „Zaijfz*. 5Mi3

fMAZYWiE ulęknąlampi ino- 
M  siężiia, l  pat. Zyrnc-Hil, 
maszyna d.i pr/nlid, lO par 
rogów o.unw. i różne ijtne

ż,nf:jS/,e-

pod ,,Krój'*. 58u41 „Gluzy a". 5804

j R li t* r*
i/UPiĘ2 MitTGY KGMMitl bia- 

ei che.itiiowej. vjadi>- 
mość do AdAuiif. „Gońca Kra­
ku ws-;. ego", ulica Dunajew-. • wr ' D JUdSKiego î.  __ą

>  n ELICIE lUsfRO s*o-
lace. Zd.-szenil do Adm 

„Gońca* pod . Lustro 5JO2

»2upię sukienkę eleganuną, 
«  weitiiamp yrannlową, mBo 
nos/oną. ogłoszenia uo At m. 
G ńc.i pod „sukienka*, bile

b a t j i i » C  
lo,v.e do okna weneck. 

Zł>łas euu» do sOonoa kraif. 
yód „kupaO“. ^iiiO

u;l? 
*» tiuli

| " i ^ r a y  .^ a n iK iL a Ł |

Tjubior.a papiery wojskowe 
“  na n*/.wisk<* Naziom Win- 
cemy, Wieś Gaj, umeważn a 
się. 5991

S kirdzlona świndectw'0 zwoi 
uiciua na nazwisko Lrs-ak 

Zyąiuuut,Kraków,pu eważr a

iU J)
iŁpah.Dzek, kamieni du 
tychże, latarek kieszp.i- 
(owycd, ba t e r y  i oraj 

żarówŁic. 5988 

LecpoJd HUTTRER

ivłŁUJA, przyslojmi, 
Hinjętn.-i pośzi/koje town- 

r/.yiza Uo podruży któryby 
uietyikg oył townrzy szetn lecz 
i opiek -ueui. Zgioizenia d- 
Adm. Gońca oou „Allan yk

Q menza m łod a , jed mk po- 
W ażąc , z dobrego dou.-u 

m aję tn a , m u zyk m a a , pragn i. 
p o z  ljić m ężczyZJłę na stano 
w sku w ctiu lowarzys im. 
74g ószeum d o  Adm. Gońca 
klak. poo „Cyganka*. G ilu

yftw Y  ezuka bankowiec n i 
v'dpowiediii*hfem etanowi

s-śu, lat 3u, wdojt iC  z m,i
iem d iecklem," po^-ćiiający
w ia s io  nAśzkauie. B an u y, 
iioćiy biedne, ule gospo­

darne, inteligcuiiK, «  wrze-
dewszysiKiem skromne, w 
« iemi iat 22 — *i7 zech- ązgło- 
sic s,ę z  rajem zruitaH oin.

d v ż  sprawę tr. kłuje s .ę  ho 
licow o, do „Gońca Krak 
cod „Wdów ec". diu.

5Łg0jirSków» ul. 6rod.:ka 43.

Naly.-I m ;ist clo?łaro/iilne 1 3 0 0  scśu k  l o t j  h 
G ia io y c h  z żelaza kątów go, 25X257<4 nim, 

zuopaii /ono Uv„< ma ieżóiMni iloskami he, Iowa* 
ncni', c/^ści żeJaziie są c/.nrno lakierowane. 

11 S łfU it  b iu r e k  miękkich, dęuowo lukierow., 
wielkość piyły 14u ,70 cin. 
imekiTcIi, (ięlrowo uie nkier., 
wi> lko-m płyły 1.10X70 em. 
inf i.aci-.-P, li.eifikierowiiriyeh, 
z jsam liibciem ctnit';J.iK|n.

6S95

17

J f*
9»

Z-rpytdnia n ależy  sk ierow ać d o :

tajto wyr&feówń,df-zewńc:że'3znjch
JOzefi Lannesfclda w Bielsku.

jiOkZMlc.L ,at ;>|, aglolłboi,
posiadający 3'/7 mii.o,;!, 

golu w I® pragnie się zapoznać 
iotei geidną pmi Ciikit !U,. 

nezdziemą woową do 28 iui 
i’o/ąd«ne .unie gospo la rat w. 
i-i - ś r e d n i  mi rcs. iJroszę s,t 
ryciilo zgias/.nć do ..Gońc.- 
Krak.“  pod „Aaronom". 6U2

u iiimiiiidi
j i pr„ybory biurowy w najtejszym  garnku,
I wyrobu właśnogc i zagrań-'ten ego. ofaz to w ió\*
, komisuwyMi, wysy !it u siaie bftzz„io-'‘zii;e paczkami 
‘ żu zalczuą puc/.luwą po oh/.yu.aimi zala.kii na

i NiJtibęd-ie arlyltwy św.góicznj ,0j nwieszly! Prosimy 
> bacz ć iih ad s i n-e zw.ult e z z;...Up m !
* Faaiyka, s , ł l l  mara ysiaw piśu; jm ijlii i dom ksm-sowe •

..wri jKi„y
: ?T. KłPkR MAfł 73i . ai sr>w  , fi jsia  21 S.

Uwa„a: 7.a -nów.uuiu wykonujmy b„z'bra.aiptc.icn i
• ar ytytnów. — GendHeów sie aie , wsk-yiar, •
» ł.r.i:a istnieje od r. J5G8.
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Elegancki świat
ubiera s ię  iy lko  u znanej firm y

B i  i 1  siwlo,
K ra k ó w , ul Podwale L .  5

Telefonu Nr. 3345. 5643

Sprzedaż suk ien  krajowych 
i zagranicznych. ..... —

1

Nowo otworzony dział 
krawiectwa damskiego
m gr C p r z ^ s t ^ p n © .  T B l

V 
a

instfumentówmuzyczn »ch 
skrzypiec trąbek, basów, 
gramofonów, klar  betów,  

ha mon i i t. d. 
Najw)ęxs?y w v M r  wszelkich 
prryonrów do instrumtn^w.
smyczków. ,<ti.«n, M s f m i  itd
Płyty i-więtp i z i e  są n- sPładz e. 
Za s h n  lub amznfi oG  i  

| rracę najwyższa m nr  lub wy- 
m eniam ko izy jtn ie  Dla Szkół i 
Stowarzyszeń nu ,yc oych cena 

huncwna. i 933

L e o o o ld  H U T T R E R
Kraków, ul. Grodzka 43.

&

£ęj|E!wĘfe&L‘$‘ trdH«U!̂ ,vSkV̂p5rł—*<

fe

FAS8YKA MYDŁA, S M A R Ó W  
i A R T Y K U Ł Ó W  C K E M iC IH Y C H

K O T W K A *
/0ż^m 4:

K R A K Ó W *  L U B O M 5 R S K I E G O  k i

P j h  A * f ia ite iS i II

isgp

m

nie^łna przy wyrobie

s!:dr 15 { 'W  I M u l
ryrzbla FaFyyH f.'nszvn

3>aci S e  nberg i Sk?
Afarszawa, ul Wronia £0

5 9 9 1

^^nnm sn in iM m n

■4K
5

Gospodarstwa
różne j  w .e lk o ś c i  o ra z  kara ć
n ice .  r  ck arn  e, ta ctw 
s - la  y k o lon ia lne ,  h o .c le .  re  
A s n r a e y e  i t. n. m a  na sp rze ­
daż  na star.-ze i nnjpoważ- 
n ;e ,S i.e  b iu r o  p o ś r t d n i c z e  m 

m ie .s tu .  5345

jF. Łskcmy, les/m
(W lK .) thac Gr. Ji/let/iga 20

T e le f o n  310.

I^  i i  Sanki i Narty
JA j  Kreków, ul. Grodzka żG.Tel. 1-59

I

P R A W D Z IW Y  P S Z C Z E L N Y
dostarcza tylko hurtownie 5970

Polskie Tow. Handlowo
Kraków, ul .  Sławkowska t .

• W ap ienn ik i Po^orzyckic f
• Spółka z oąr. odpow. 5929
S P o s s f i y c e ,  p o c z ta  C h rz a r td w

W A P N O•  d o s t a r c z a
J  zn an e  z  d o o r o e i

•  po najtańszej cen ie z natychm iaslow ą dos'awą.

b u d o w la n e
i n a w o z o w e

N a j p r a k t y c t n l e i s z e
podarki

n a  ś u r .  M i k o ł a j a  
i  n a  g w i a z d k ę !
P c ń a o c h y  sSt Risftie osa 229 M >tot, 
K a m a s z e  f r a n c u s k ie  i p u ń n zo c h y  

dz e t  nne polecajći: 5919
W iesSsw  Szaiclftkowski i Ska

Kraków, ul. Scrzppaóska L. 11. 
wbwwctj nraammituan

i Beczki że la zn e .!
p, cynkowane, nowe o po;emności 200 litrów 

dostawą natychmiastową —  dostarcza «

Polsk e Tow. Handlowe S. A. ia
w Krakowie, ulica Sławkowska 1. 5971 J

ŚWIECE
N A  D R Z E W K O

w skr.ynineh po 50 lEw. dostar za 
tyiko hurtownie 5973

PoIskieTow. Handlowe
K r a k ó w ,  u l .  S ł a w k o w s k a  1 .

A t
D O M  H A N D L O W Y

„ T E C H N O S m i
Spńł 8 z ojr odo.

WARSZAWA, PI. Grzybowski 10 (w ordwórzu)
T  1. 1 3 0 - 6 7  p o le c a : Te ł .  1 3 0 -  67

Tokarnie qryzarkl, w's tarki, heblarnle de m tali. ska- 
centryczne prasy srllriarki, heblarki grubości, wa I wy- 
rowmarkl, piły trśnowe i cyrkularne, f szarki, motory 

banzynowe i elektryczna. 5862
I B B IHI1BIIIH H I III— U l

U ś f c E ł £ ł f f l »  L?:
WARSZTATY * 
STOLARSKIE

m
ma
m
m
m

i l

(HOBELB4NKE)
w  p ierw s-orzęilnem  w ykonan iu  dostarcza 
w  każdej ilości natychm iast ze salndu

D A M  T E C H N I C Z N O *  H  A N D L O W Y

BIELSKO
(Po l?*1 S'ąsk)

•i Fr. Jtef: 39
Talefan Br. 887/Vlll. 5992

JM NjA"

Er
m
m
m
m
w
m
El
m

f i
UFTZĄOZENIE KINA ś
rat k in e m a to g ra f i c z n e ,  lam pa ,  ek r  n. t a b ' i - a  r o  d z i^ c y a ,  
m a ie r y a t  in s ta lacy i  e le k t r yc zn e j  z  la m n ka m h  kab ina  na 
a imrat  k in em a lop ra f icT n^  i t. p. okazyjnie d s ta rc zy  z e  
s t i a d u  ,,P I0N" L w ó w ,  L w o w s k a  48, le i .  478. 5887

" r\J\j3 \As tJLtSJLr A>Cr v L tx A a  ̂ \ A r  VAysJt r \JLp

jadalna angielską
w  puszkach po 2 27 i 2 ^ 4  kg. po 12 

^  puszek w  skrzyni —  tylko hurtownie ^
<̂0> dostarcza 5972 as
§  Polskie T o w . Handlowe 1

K raków , ul. S ław ko w ska  L. 1. gp

8 3 * 8 8 8 8 * * 8 8 3 8 ® * * ® * * ® ® * ®

LEINKAUF
SPEDYTOR

Kraków, ul. św. Gertrudy 4 - Telefon 416
Filie we wszystkich większych miastach w kraju i zagranicą. 
Załatwia wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące. 
Uskutecznia przewóz mebli w patentów, wozach meblowych.
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Drukarnia Ludowa w Krakowia.


